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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę ;  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
I'vkv u licy  M iodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
*  księgarni A. T. B azunow a na N ew sk im  P rosp ek cie  w  dom u O lch in ow ej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.
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Za ogłoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek od w iersza druku lub jego  m iej-

U O K  J F D E N A S T Y  8ca’ za <hva ra7'y’ (łziewi?ć kopiejek’ za trzy razy’ dwanaście k°Piei°k 1 f- d- ~

Kalendarz prawosławny.

W eczwartek, 3 (1 4 )  maj#, —  św. Afanasija patr.
W piątek, 8 ( 1 5 )  maja, —  iw. Timofeja i Maw. muo*.
W sobotę, 4 ( 1 6 )  maja, —  iw. Pelagii mucz.

Stolice tv*uł. o g o ili. 4 min. 1 1 , zaoh. o goilz. 7 m in . 4 2 .

W Y C H O D Z I

O d d z ie ln e  n u m e r a  sprzedaje się po 5 kopiejek . 

Ś W ! . \ T K C / I N U : ł l .

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
il«slarr*an*“ pr*r* obser»al«irjiiiii warszawski*.

Olśnienie po- | Temper, pow.j 
wietrzą spro- j podług Celeju-, Wilgoć % Kieriieet

wiuiru.
wodzone do 0" sza.

S■ 1 747 5 |'. fi 12.5 78 północny.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We czwartak, 2 ( 1 4 ) maja, —  W niebowstąpienie Pańskie.
W piątek, 8 ( 1 5 )  maja, -  św. Zofji z 3 córkami.
W sobotę, 4 (1 6 )  maja, —  iw.  Jana Nepomucena.

744.6
742.2

-f i  2 0 . 8  
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42
18 wschodni.

WysokoiM wody na W iśle  stóp 4 cali 7 .

Instvtutu aw ansow anym  na następujące rangi za N ajjaśniejszego Pana o ile takow e przyznanem  zostało, 
Instytutu awansów y ________  ęp p»___  ;0dnn«9if.śni<! nrzesłano w łaściwym  Gubernatorom  C yw il-DZI AŁ U R ZĘD O W Y .

~  * Najjaśniejszy Pan, w ed ług Najwyżej zatw ierdzo- j W y c h  i dróg bitych , je ż e .. p lace F ~ «  —  £ £  d a j^ h  zm fa ete  W a r c z a n o  poniew aż dość znaczna
nej, 12 marea r. b„ uchw ały R ady Państwa, zdecydo- ! rftne, w y z n a c z o n e j  podług rang ™  S a  osób, pomimo w ezwania osobiście za pośredni-
Wać raczył: w kształcie czasow ego środka, az do czasu , 8toło w e , na .* ’Tch „ n S m  “ y -  ctw em  p olićjif dotqd po odbiór przyznanych im wsparć
m ającego nastąpić ogó ln ego  przekształcenia wy la u j w ojskow ych, odpow ie • •y • tabeli P ie - 'n ie  stawiła się, gdy nadto nie w szyscy jeszcze zg łosili
D ró g  K om unikacji, postanowić w zamian -sk a z a n e g o  ] w ilnym , się po odbiór rezofucji i dowodów do próśb dołączo-
w S 7 N ajw yżej zatw ierdzonych 2 sierpnia 18 , niądze na koszta p y , « 1 7 WSZVs tk im ' nych przeto K om itet uprzedza po raz ostatni, iż w ra-
przepisuw sposobu wypłacania pieniężnej p łacy prze- na posadę, jak  i przy c ega j| pi g  ̂ . QSQ_ z;0 n 'e zg t08ZCnia się interesentów w przeciągu dwóch
m ianowanym  z w ojskow ych inżynierów  D rog  K om uni- - przem ianowapym  z w o j^ o w y c   ̂ w vn>acftó w ed łuo tygodni, czynności tegoż Kom itetu będą ostatecznie

tbEgxzJSZvLzssz. i »r w/ *MrfS» *tś: s rs s  t t&Usf*. £22*3fc. Ł -
PęcherzewsM.

tu  D ró g  RomuniKacji, przem ianow any... » VY .r ir  * " 7 7 , 0 7  , 7 ,  <Y p „ , i  7h  Pr t II
na cyw ilne rangi, oraz po p r z e m ia n o w a n iu  lub wyjściu 1,126 i 1,127 U st. o S ł .  Rząd. Zb. Pr. t. U l .

Tabella ułac inżynierów byłego oddiiału budowlanego i kompanij w ojskow o-robociych Dróg Komunikacji, we-
dług w ojskow ych, odpowiednich ich cywilnym, rang.

—---- --------* - P  t a c e

Rangi cywilne Rangi wojskowe Pensji Stołowych
Na miesz­

kanie
Na dień- 
szczyków

Rub. |k . Rub. | k. Rub. | k. Rub. | k.

W  ogóle

Inżynierowie i oficerowie od­
działu budow lanego

Radca t a j n y .............................
Rzecz, radca stanu. . . .
Radca sta n u .............................
Radca kolegjalny . . . .
Radca d w o r u .......................
Asesor k o legja ln y . . . .
Radca honorowy . . . .
Sekretarz kolegjalny. . • 
Sekretarz guWrnjalny . . 
Sekretarz prowincjonalny
Urzędnicy kompaaij w ojsko  

wo-roboczych:
Radca dworu. . . . .  
Asesor kolegjalny .
Radca honorowy . . .  
Sekretarz kolegjalny . 
Sekretarz gubernjalny . 
Sekretarz prowincjonalny 
Registrator kolegjalny .

Jenerał-lejtnant 
J en era ł-m a jo r .

| P u łk o w n ik . .
P o d p u łk o w n ik
M a jo r
Kapitan . . .
Sztabs-kapitan . 
Porucznik . .
Podporucznik .

P odp ułkow nik  
M ajor . .
Kapitan . .
Sztabs-kapitan  
Porucznik . 
Podporucznik  
Chorąży. .

1
1,672 62 1,120 80 1,142 86 75 4,011 28
1,226 38 448 35 857 10 75 2,607 8

836 31 336 24 285 70 50 1,508 25

5Ó7I52 280 20 285 70 50
. . . .

1,173 42
336 28 222 30 285 70 50 — 894 28
390 _ 112 8 171 42 25 698 50
360 75 91 6 171 42 25 648 23
331 50 70 5 114 28 25 — 580 83

312 — 70 5 114 28 25 — 521 33

307 13 285 70 50 642 83

307 13 - ------- 285 70 50 — 618 45

294 _____ 171 42 25 —
_

490 42
264 ___ _- 171 42 25 — 460 42
234 ___ 114 28 25 — 373 28
213 _ ____ 114 28 25 ■ 352 28
195

|T
-- 114

i
28 25 334 28

* Departament Telegrafów. 1. Na stacjach telegrafi­
cznych w prowincji hiszpańskiej Santander, zamkniętych 
w marcu roku bieżącym, przyjmowanie koresponden­
cji zostało przywrócone.

_  I 2. W  tych dniach otworzona została bezpośre dnia 
j komunikacja po linie położonej pomiędzy Santander a 

brzegiem angielskim. ■ ' -
3. Na Kizlarskiej stacji telegraficznej (w £u..crnji 

Stawropolskiej) otwarte zostało przyjmowanie i przesy­
łanie depesz korespondencji międzynarodowej, a na Łań  - 
skiej stacji nn kolei żelaznej Finlandzkiej, przyjmowa­
nie depesz wewnętrznej korespondencji.

* Magistrat rn. Warszaioy. —  Zawiadamiając, że z chwilą 
ogłoszenia niniejszego rozpoczyna się w Kasie Poborowej pomo-

I eniezej przy Magistracie pobór opłaty za utrzymywanie psów w 
roku bieżącym. Magistrat wzywa pp. kontrybuentów, aby z ui- 

I szczeniem takowej należDOŚci po rs. 1 od sztuki pośpieszyli, po 
I upływie bowiem dni 3 0-tu od daty wręczenia awizacji do opó­

źniających się zaregulowane będą kroki egzekucyjne.

* Najjaśniejszy Pan, raczywszy przyjąć łaskawie egzemplarz 
ułożonego przez korespondenta Cesarskiej bibljotcki publicznej, 
Stanisława Siennickiego, Katalogu wydań Elzewirskich, znajdują­
cych się w bibljoteee Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego, 
Najwyżej rozkazać raczył, oznajmić p. Siennickiemu podziękowa­
nie w Imieniu Jego Cesarskiej Mości.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Ministra Spraw 
Wewnętrznych i zgodnie z uchwalą Komitetu Ministrów, Najmiło- 
ściwiej raczył, ó kwietnia r. b., udzielić .ordery: p. o. Makow­
skiego lekarza powiatowego Teofilowi D u rsk iem u — ś w. A n n y  
3 - e j  k 1 a s y i lekarzowi m. W arty, lekarzowi Ignacemu Kacz- 
ko ic skkm u —  ś w. S t a n i s ł a w a  8 - e j  k l a s y ,  za bezpła­
tn e  przez nich leczenie wojskowych.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Berlinie :
1) 2 1 kwietnia (3 maja) r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  

kapitan 31 Aleksopoiskiego pułku piechoty Razwodowski —  na 
m a j o r a ,  z uwolniuiiiem, z powodu stałości zdrowia, ze służby, 
z mundurem i całkowitą em eryturą; p r z e t r a n z l o k o w a -  
n V z o s t a ł  porucznik Kcksholmskiego pułku grenadjerów i- 
mieniu Cesarza Austrjackiogo Ettingen —  do 4 Turkiestańskie- 
go bataljonu liniowego; o t r z y m a ł  u r 1 o p podpułkownik 13 
Siełozierskiego pułku piechoty imienia Jego Królewskiej Wyso­
kości W ielk itm  Księcia Heskiego Iwanow, dla poratowani, zdro 
wia, za granicę, do Niemiec, ua dwa miesiące; u w o l n i o n y  
z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  3 p o w o d u  » ł a b o ś c i z d r  o w . a 

sztaba
g°
cza Starszego Dubelt.

2) 22 kwietnia- (4 maja) r. bi, p r z e t r a n z i o k o w a -  
„  j z o * t  a 1 i do b r y g a d a r  t y 1 e r j i , * brygad artylerjP 
sztabs-kapitanowie 3-ej grenadjerów! Czajkowski' do 6-ej p owej
i M ujew  do 3-ej parkowej; chorąży 4-ej jolowcj Maukow i t u c z ­
nik 6-ej potowej W olicki— obydwaj do Warszawskiej artylerji torte- 
cznej; sztabs-kapitan 3-ej parkowej Szczelkan —  do arsenału ar­
tylerji Warszawskiego okręgu wojskowego; pomocnik rcmontjera 
artylerji Warszawskiego okręgu wojskowego, liczący się w polo- 
w ej artylerji pieszej, sztabs-kapitan Lipiński —  do 3-ej bryga­
dy artylerji gwardji, * uwolnieniem z obecnej posady; u vr o 1 - 
n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w
f a m i l i j  n v c h ,  kapitan 37 Jekatennburgskiego pułku pie­
choty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ale­
ksego Aleksandrowicza ButO W W Z- w stopom m a j o r  aj z m un­
durem.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
eywilnyelł w Berlinie, 21 kwietnia (3 maja) r. •> u w o l n  i o - 
n y z o s t a ł z e s ł u ż b y, n a  w ł a s n e  ż, ą a n i ei, by ły 
referent do czynności gospodarczych 2 5 Smoleńskiego pu u pie­
choty imienia jenerał-adjutanta hrabiego Adlerberga 1 "b°i se le ” 
tarz gr.bernjalny Wasiljew.

* Przez rozkaz Ministra Oświecenia Publicznego, 2 0 kwie 
tnia r. b„ z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł ,  pełniący obowiązki pro­
fesora Instytutu Gospodarstwa Wiejskiojgo i Leśnictwa w Nowej- 
Alcksandrji na katedrze praktycznej i rolniczej mechaniki i niż­
szej geudozji z zdejmowaniem planów i niwelacją, doktor astro- 
nomji i geodezji Żieliński—  na tej posadzie, 2 5 lutego 1874 
roku; o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a n i c ę :  n a  c z a s  l e ­
t n i c h  w a k a c i i  1 8 7  1 r o k u :  naczelnik Kieleckiej Dyre­
kcji Naukowej Kopyłow; nauczyciele gimnazjów: Warszawskie­
go I  męzkiego—  Makowehki-, Petrokowskiego męzkiego— Biel- 
kowski i Siedleckiego m ęzkiego—  Irusiewicz; nauczyciel Ło- 
dzióskiej wyższej szkoły rzemieślniczej Schmidt; z nich z powo 
du słabości zdrowia: Kopyłow, Makowelski i Trusiewicz; u a d w a  
m i e s i ą c e :  budowniczy Warszawskiego okręgu naukowego, a- 
sesor kolegjalny Podezaszyński; zpowodu słabości zdrowia, n a 
c z a s  l e t n i c h  w a k a c i j  1 8 7 4  r o k u  i 15  d n i :  zwy-

Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem porno 
cniczym przy Alei Belwcderskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nionym do dnia 2 8 kwietnia (10 Maja) roku b., włącznie, wydala 
książeczek nowych 60, na które, tudzież na dawniejsze w 29 8 
książkach złożono rub. sr. 6,8 2 3 kop. 10. Na żądanie 145 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 6 8 kop. 7 1, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 8,9 89 
kop. 9 2^, i umorzyła książeczek 62. Przeto uczestników 2 5,40 7, 
posiada kapitał rub. sr. 8 8 1,128 kop. 40.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

wprowadzeniu ustawy w 1867 r., o stopniowem zapro­
wadzaniu jej po okręgach Cesarstwa. Dalej przeszedł 
do porównania dawnej podsąduości z nową wojenną, 
podziału jej na dwie kategorje i do podsądności w cza­
sie wojennym. Dalej wyłuszczył: główne zasady pro­
cedury wojennej, niezawisłość sądu od administracji, 
oddzielenie obowiązków sędziowskich od oskarżenia i 
obrony, konieczność i ważność jurydycznego przyspo­
sobienia sędziów, jawność i ustność procedury sądowej, 
poczem przeszedł do władz sądowych i z inożebną szcze­
gółowością zaznajomił z organizacją i władzą sądów puł­
kowego i wojenno-okręgowego, obowiązkami inkwiren- 
ta wojennego i nadzoru prokuratorskiego, z instylucja- 
mi głównego sądu wojennego, jego obowiązkami i jego  
kontrolą; na czem i zakończoną została pierwsza poga­
danka.

Dnia następnego, w temże samem zebraniu, N. K .  
Martynow ciągnął dalej swe objaśnienia. Druga po­
gadanka była poświęconą głównie procedurze sądowej 
w sądach pułkowych i wojenno-okręgowych; pogadan­
ka ta, z powodu zupełności wykładu i obszerności przed­
miotu, trwała przeszło 3 godziny. W  końcu pogadan­
ki p. Martynow przytoczył zarzuty przeciwników re­
formy, które odparł a zarazem dowiódł, że nowo-wpro- 
wadzona procedura sądowa jeszcze bardziej rozwinie i 
umocni karność, a bynajmniej nie nadweręży jej.

Pogadanką p. Martynowa zakończył się prawie sze­
reg odczytów niektórych oficerów pierwszego bataljonu, 
którzy, wr czasie wolnym od zajęć służbowych, dzielili 
się z towarzyszami owocami swych prac naukowych. 
I tak, dowódca bataljonu podał niejakie wiadomości: o 
najdogodniejszem urządzeniu i wentylacji koszar, z do­
świadczeniami, oraz o znaczeniu, jakie koszary mieć bę­
dą przy wprowadzeniu ogólnej powinności wojskowej, 
jako środki dla prędszego kształcenia wojsk; o dynami­
cie, z próbami zapalania, o zastosowaniu dynamitu do 
celów wojennych, a szczególniej o burzeniu i psuciu 
przy jego pomocy mostów i dróg żelaznych, kwestja, która 
obecnie jest roztrząsaną w komitecie wojenno-nauko- 
wym i w głównym zarządzie inżynierskim. Odczyty 
oficerów 1-go bataljonu saperów, podporuczników Ru­
dnickiego i Bubnowa, dotyczyły przedmiotów ataku i 
obrony twierdz, podług idei jenerał-adjutanta Totlebe- 
na, i w zależności od spółczesnego stanu artylerji.

Z GÓRY-KALWARJI.
( Korespondencja „Dziennika Warszawskiego.”)

25 kwietnia (7 maja) 1874 roku.
W oczekiwaniu prędkiego zaprowadzenia w woj- 

skaoli okręgu jawnego sądownictwa, oraz ze względu
c z a s  l e t n i c h  w a k a c i j  1 8 7 4  r o k u  i 1 5  d n i .  zwy-1 ^  w a znośĆ zam ierzonej reform y, p ow ołu jącej o ficerów  
czajny profesor Cesarski-go Warszawskiego do  w ie lk ie j i w ażnej dzia ła ln ości, d ow ód ca  1 -g o  bata-

i T E i i s A ?  n ? c 7 a s  r r t T T c l A a k a c i j  1  8  7 4 r. i 2 S ljonu  sap erów , W. J. P o stie ln ik o w , p ragnąc obznajm ić  
a  U i :  zwypzajny profesor Cesarskiego Warszawskiego uniwersy- I awy Ch oficerów  teoretyczn ie  z  now em i ob ow iązk am i CO 

tetu Hoyer i nadzwyczajny profesor tegoż uniwersytetu N a-1  ^  w y k o n y w a n ia  części sąd ow n iczej, oraz d la  w yjaśn ię-

. T t S S  Z & 3 & 2 -  *  g łó w n y c h  p o J s a w  * d «  ja w n e g o , ̂  z w ró c ił , i ? ,  p ro -
od io  maja 1 8 7 4  roku, z powodu słabości zdrowia. I p ozycją  p od zie len ia  się w iad om ościam i, ao  au d ytora , li-

—  » I czą ceg o  się w b ataljon ie, N . K.  M artyn ow a, ob ecn ie
* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji, I b ęd ącego  p om ocn ik iem  n aczeln ik a  w y d z ia łu  audytorjatu  

, 19 kwietnia r. b., m,i a n o w a n i z o s t a l i ,  w XI okręgu D rógl p o lo w e g o . N. K . M artyn ow , będąc jeszcze  p rzykoraen- 
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o u u  * * * '  V  V  [ V  ‘ Komunikacji: naczelnikami oddziałów: l-g o — naczelm kl-ej Wai-1 (] er0W in jnteresach  słu żb y  do  zarządu  k om en d an -

Rf o m r a n n  /  biliił?4 f“» ł  T T f ______  11 „  rl ft Af l a i a t n l ' l t  UTU I W I'O/DO” I L1/lllnCBuslawski', I l l - g o — zaliczony do Ministerstwa i w rozpo-1 c/.iiie zb ad an iu  praw a i nauk p raw n ych , w  którym  to
rządzeniu Moskiewskiego Gubernjaluego Urzędu Ziemskiego, >[1* I ce lu  u częszcza ł ua lek cje  do  W a rsza w sk ieg o  C esarsk ie-
żynier radca dworu Uakuryńskc, IV -go— n a c z e l n i k  VII-ej S i e d l c - unjwer8y ^ u> J ako praw d ziw y  m iło śn ik  sw ej rze-
ckioj sekcji, inżynier asesor kolegjalny Kułakowski; V ‘80 —7 7 ' I ozy ; mnL,nac u ła tw ić  p rzyszłym  p racow nikom  w częśoi 
czelnik VIII-ej Łomżyńskiej sekcji, inżynier radca kolegjalny K u - \ ^  p ia g n ą c  u ia tw ic  przys y p v
nicki; naczelnikami sekcij: I-go oddziału: 1-ej W arszawskiej— na- w o je u n o -s ą d o w e j o b z n a jm ie m e  się z p ra w e m  k r y m in a ł
cze ln ik  kunsz to w n eg o  Wydziału Zarządu, dymisjonowany podpo- n em  kraju, wydał niedawno: „Rys obowiązującej w
ruczuik Surzycki; 2-ej Białostockiej — pełniący obowiązki na- J j f rłj ieatw ie P o lsk iem  organ izacji i proced u ry  k rym in a l-  
czelmka tejże sekcji, radca dworu llemsch; I i-go  oddziału: l-ej l , • j ow ó d ey  bataljonu, o św ia d czy ł on
Łowickiej— naczelnik tejże sekcji, radca kolegjalny Chmielewski; I ueJ- IN a pl op ozycję  uu jr j , j
2-ej Kaliskiej —  naczelnik tejże sekcji, niomająoy rangi P rze-1 najzu pełn iejszą  go tow ość  porozp raw lac ze  sw y n n  b y łym i 
smycki; HI-g0 oddziału: 1-ej Radomskiej— naczelnik tejże sekcji, I tow arzyszam i 8jużb ow yn ii o now ych  in sty tu cjach  w ojen -  
niemający rangi Janczewski; 2-ej Kieleckiej —  naczelnik I n o -są d o w y ch , d la  czeg o  u m yśln ie  p r z y b y ł z W a rsza w y
sekcji, radca kolegjalny Wysocki, lV -go oddzi,ałû  I do m iejsca  ro z lok ow an ia  1 -g o  b ata ljon u  saperów , w  m.
skiej—'naczelnik tejże sekcji, niemający rangi H itKOWSKl, '  8 J f  „ 1
oddziału: 1-ej Łomżyńskiej — zaliczony do Ministerstwa nadetato- (ró rze -K a lw a r ji. l u ,  w  sa li zebran ia  o ficersk iego  1 -g o  
wo, inżynier sekretarz kolegjalny Łukoinski; 2-ej Suwalkskiej — j 2 - g 0 b ata ljon ów  sap ersk ich , p. M artyn ow  zakom uni- 
Vnnduktor l-e i klasy, radca honorowy Święcicki. I k o w a ł słu ch aczom , oficerom  obu bataljonów , w  dw ocli

■ dość d łu g ich  p ogad an k ach , o ile  czas p ozw ala ł, ogo in ą
- Komitet ustanowiony do rozpoznania próśb zaniesionych I cj, a ra k tery sty k ę  n ow ej organ izacji procedury są ow ej

do podnóika Tronu w czasie  pobytu  J e g o  C esarsk iej M o - j p ;erw sz p 0 ,,a(l ftnkę pop rzed ził on k ilk u  słow am i o w a-
ści w  w rok u  z e sz ły m , oznajm ia osono  \ — — _ uo/Iawoi Łiofni*™
zam ieszk a łym  na p row in cji, iż  w sparcie

* Zajęcia instytucji włościańskich w gubemji siedle­
ckiej, w ciągu roku ubiegłego 1872, były następne: 1) 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie dobrowolnych ugód, za­
wieranych pomiędzy włościanami i właścicielami dóbr 
prywatnych, oraz ze skarbem, co do zamiany gruntów 
i zmiany służebności, przyznanych włościanom podług 
zatwierdzonych tabel likwidacyjnych i aktów n a d o w o z y c h ,  
a mianowicie: a) co do zamiany gruntów przedstawio­
no przez komisarzy dobrowolnych ugód 9: pozostawa- 
w 1871 roku niezatwierdzonych 19, razem 28; z tych: 
kollegium guberniąlne zatwierdziło 12, znajduje się w 
roztrząsaniu 16. Średnią cyfrą, za zamianę gruntów, 
skutkiem zawarcia umów dobrowolnych, wypada na 
każdą sadybę wynagrodzenia po 220 prętów gruntu 
więcej, b) co do zmiany służebności: przedstawiono 
przez komisarzy umów 53, pozostawało z 1871 r. nie- 

\ zatwierdzonych 19, razem 72; z tych: kollegium guber- 
I nialne zatwierdziło 50, znajduje się w roztrząsaniu 22,
! Średnią cyfrą (za dokonaną zmianę służebności przy- 
; pada na sadybę po 3 morgi 187 prętów; c) co do za- 
] miany gruntów i zmiany służebności: komisarze przed- 
; stawili umów 3; pozostawało w 1871 roku niezatwier­

dzonych 2, razem 5; z tych: zatwierdziło kollegium gu- 
bernialne 5, znajduje się w roztrząsaniu 1. . ‘- r® .  ̂
cyfrą za dokonaną zamianę gruntów i zmienienie służe­
bności przypada na sadybę po 4 morgi 217 prętów.

2) Roztrząsanie i decydowanie spraw co dô  popra­
wienia w zatwierdzonych tabelach likwidacyjnyc i 
aktacli nadawczych przestrzeni działu w oscians >ego, 
który się stał ich własnością, na mocy ukazów N aj­
wyższych z dnia 19 lutego 1864 r. (art. 1,302, 280 , 
2,874 postanowień byłego komitetu urządzającego). 
Komisarze przedstawili do przejrzenia i zdecydowania 
koleoium o-ubernialnemu 126 spraw; z tej liczby kolle- 
„ium roztrząsnęło 106 Spraw: z tych: dokumenta mier­
nicze, stosownie do przepisów o wydawaniu włościa­
nom planów, zatwierdzonych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych 11 listopada 1871 roku, uznano za n ie­
kompletne co do 69 wsi; poruczono przez kollegium  
dokonanie nowego szczegółowego pomiaru w 19 wsiach; 
wydano decyzji kollegium gubernialnego 18; znajduje 
się w roztrząsaniu 20.

f u n d u s z u !  żności zamierzonej reformy wojenno - sądowej, historji
* Liczba pożarów w gubetaji SUWałkskiej w ciągu> 

trzech lat— 1870, 1871 i 1872, wynosiła co do Dudynków
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ubezpieczonych: w 1870 roku 349, przyczem spaliło się
549 budynków; w 1871 roku 334, przyczem spaliło się
655 budynków; w 1872 roku 275, przyczem spaliło się
690 budynków. Straty zrządzone teuii pożarami w yno­
siły co do budowli ubezpieczonych: w 1870 r. 84,071 
rs.; w 1871 r. 148,118 rs. i w 1872 roku 130,983 rs.

Z spraw roztrząśniętych co do pożarów pomtemo- 
nych w ciągu trzech lat okazuje się, że na każdy rok 
wypada w przecięciu pożarów: od podpalenia 31, od
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 78, od ^wadli­
wej budowy kominów i pieców 22, od uderzenia pio­
runu 19 i z niewiadomych przyczyn 155.

Za straty zrządzone pożarami, zarówno w okresie 
poprzednim, jak  i od czasu wprowadzenia w wykona­
nie nowych przepisów ubezpieczenia, przyznano wyna­
grodzenia poszkodowanym: w 1870 roku 142,890 rs. 7 
kop., w 1871 roku 131,272 rs. 4 kop. i w 1872 roku 
102,404 rs. 66 kop.

Udzielono poszkodowanym, zarówno na rachunek 
wynagrodzeń wyż wyszczególnionych, jak również przy­
znanych za poprzednie lata: w 1870 roku 140,035 rsr. 
22 kop., w 1871 roku 172,340 rs. 5 kop. i w 1872 ro­
ku 144,398 rs. 38 kop.

D la ustrzeżenia zaś funduszów ubezpieczenia od zna­
czniejszych jeszcze strat, po wprowadzeniu w wykona­
nie przepisów z 1870 roku, władza gubernialna przed­
sięwzięła następujące środki: przede w szystkiem przero­
biono wykazy ubezpieczeń tych nieruchomości, które 
były ubezpieczone, na zasadzie ustawy z 1844 roku, na 
sumę większą jak  10,000 rs. i następnie przyjęto bu 
dynki te do ubezpieczenia w sumie tylko do 5,000 rs.; 
w miejscowościach zaś, w których pożary wydarzały się 
częściej, dokonane było, przez inspektora ubezpieczeń, 
szczegółowe sprawdzenie dokładności ubezpieczenia bu­
dynków, w następstwie czego przerobiono wykazy u- 
bezpieozeDia, ze zmniejszeniem wysokości takowego o 
20,000 rs.

Suma jaka pozostawała do pobrania w 1872 roku, 
jakkolwiek przewyższa na pozór sumę zaległości z dwóch 
lat poprzednich, z zestawienia atoli tych rezultatów z 
wysokością zaległości, jakie pozostawały do pobrania 
w każdym roku i z wykazania w procentach stosunku 
wpływów, okazuje się, że 1872 rok był najpomyślniej­
szy pod względem wnoszenia opłat od ubezpieczenia, 
albowiem w 1870 roku wpłynęło opłat i zaległości 
64,84°/3, w 1871 roku 80,50% i w 1872 roku 65,6%.

Z porównania zaś zaległości, jak a  pozostawała w 
dniu 1-m stycznia 1873 roku i która wynosiła 74,071 
rs. 41 kop., z przekazaną przez były wydział ubezpie­
czeń gubernji augustowskiej rządowi gubernialnomu su- 
wałkskiemu, w końcu 1866 roku, w sumie 131,793 rs. 
4 kop., okazuje się, że w ciągu sześciu lat zaległość ta 
zmniejszyła się o połowę, prawie.

W  końcu wspomnieć wypada o stanie funduszów 
należących do instytucji ubezpieczeń budynków w gu­
bernji suwałkskiej, które to fundusze były stale niedo- 
stateczaemi, zarówno na spłatę wynagrodzeń za spalo­
ne budynki, jak  i na inne wydatki. Zabrakło miano­
wicie w 1870 roku 196,772 rs. 83%  kop., w 1871 ro­
ku 266,890 rs. 8 J/a kop. i w 1872 roku 261,452 rsr. 
25%  kop.

Tymczasem zaś, co do funduszów ubezpieczenia ru­
chomości, dochody przewyższały zawsze wydatki, przy­
czem przewyżka wynosiła w końcu 1872 roku 110,986 
rs. 17% kop.

Stały deficyt w funduszach instytucji ubezpieczenia 
budynków od ognia tłómaczy się następującemi powo­
dami: 1) w 1867 roku rząd gubernjalny suwałkski
przejął od byłego wydziału ubezpieczeń zawiadywanie 
temi czynnościami, króre znajdowały się pod wzglę­
dem kapitałów w stanie niezadowalniającym, tak, że 
już z końcem 1867 roku deficyt co do ubezpieczenia 
budynków przedstawiał bardzo znaczną sumę. Innego 
zresztą rezultatu nie można było wówczas spodziewać 
się, albowiem była dyrekoja ubezpieczeń przekazała 
rządowi gubernjalnemu wydatków niezaspokojonych na 
sumę 127,266 rs. 58 kop., które pokryć należało ścią­
gnąć się mającemi niedoborami opłat tego rodzaju, 
które wynosiły sumę 131,793 rs. 4%  kop., lecz które 
ulegały po większej części umorzeniu. 2) Następnie 
1868 rok był dla instytucji ubezpieczeń jak najniepo- 
myślniejszy, z powodu zarówno nieurodzaju powsze­
chnego, który spowodował zaległości w opłatach ase­
kuracyjnych, jak  i częstych w tym roku pożarów, któ­
re  pociągnęło za sobą bardzo znaczne wynagrodzenia. 
Tak np. pożary w dziewięciu miejscowościach gubernji 
suwałkskiej, mianowicie: w Żarnowie, Jastrzębnie, W y- 
sztyńeu, Aleksocie, Deguciu, W ojszwidowie, K rasno­
polu, Marjainpolu i Suwałkach, spowodowały wydatek 
na wynagrodzenia w sumie 141,000 rs. 3) Premjum 
normalne, które rozpisywane było corocznie, na zasa­
dzie ustawy z 1844 roku, ani w jednym roku, począw­
szy od 1867 r., nie pokrywało wydatków' nawet na 
wynagrodzenie za straty zrządzone pożarami, pomimo 
iż premjum dodatkowe ustanawiane było za każdy rok 
miniony w kwietniu każdego następnego roku, lecz 
wysokość takowego oznaczana była w stosunku do wy­
datków projektowanych na całe Królestwo 'Polskie.

Taki tryb oznaczania wysokości premjum, zarówno 
normalnego, jak i dodatkowego, nie prowadził do ce­
lu, jakkolwiek bowiem premjum rozpisywane było w su­
mie ogólnej, dostateczne dla wszystkich razem wziętych 
gubernji kraju, lecz w szczególności, dla niektórych 
gubernji, w tej liczbie i dla suwałkskiej, było ono nie­
wystarczające na pokrycie wydatków bieżących, co znie­
walało jednę instytucję do zaciągania pożyczki u in ­
nej, przez co ponoszone były straty, nlbowiem trzeba 
było opłacać procenta.

Przy teraźniejszym zaś trybie czynności ubezpie­
czeń jest zasada do mniemania, że przytoczona powy­
żej suma niedoboru w funduszach ubezpieczenia nieru­
chomości pokrytą zostanie w krótkim czasie, albowiem 
po wyłączeniu z obowiązkowego ubezpieczania tych 
nieruchomości, których wartość przenosi 10,000 rs., 
nie należy przewidywać zbyt wielkich strat dla fundu­
szów ubezpieczenia. Nadto, nowy tryb rozkładu pre 
mjów ubezpieczenia daje poniekąd możność uregulo­
wania kapitałów wzajemnego gubernjalnego ubezpie­
czenia budynków od ognia.

" Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w  m ieście Suwałkach, od 17 (29) kwietnia do 
24  kwietnia (6 maja) 1874 r. Za konia od 25 rub. do
70 rub., za wolu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprza 
od 15 do 30 rub.; za czetw ert: żyta 8 rub. 80 kop„ 
jęczmienia 5 rub. 50 kop , owsa 4 rub. 50 kop., gry^i 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ien­
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub, 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej l-go  gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go g a­
tunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3%  kop., 
razowego 2% kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 

U °p., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6%  kop.,

wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8%  
kop. (D zitn. Gub. iiuw.).

* Dnia 16 (28) stycznia r. b. we wsi Pilawa, gu­
bernji siedleckiej, na trzyletniej dziewczynie włościań­
skiej Zuzannie Klat, skutkiem nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem, zapaliła się odzież, skutkiem czego 
mocno poparzoną została i w następstwie po dwóch 
dniach zmarła.

3 (15) stycznia r. b. na folwarku Skrzeszew, w 
powiecie sokołowskim, tejże samej gubernji, wypuszczo­
ny z szopy kiernoz rozpruł kłem brzuch kobiecie A nto­
ninie Zawadzkiej, mającej 46 lat życia, która skutkiem 
tego zmarła w tymże dniu.

* 22 lutego (6 marca) we wsi Podsuszę, powiecie 
węgrowskim, tejże gubernji, 14-let.ni chłopiec włościań­
ski Józef Glinka, poganiając konie pracujące przy mło- 
carni, przez nieostrożność upadł pod wał takowej i 
zgnieciony zosta ł na śmierć.

wiadomości Miejsc o w e .
* Na rachunek sumy mającej wpłynąć w 1872 roku 

jako  dochód miasta Warszawy w ilości 2,255,817 rub. 
68 kop., wpłynęło w tymże roku podatków skarbowych 
i opłat miejskich 1,991,632 rub. 36 kop., pozostało na 
zaległości 264,185 rub. 32 kop.

Na rachunek zaległości pozostałych z poprzedzają- 
cych przed 1872 r. lat, wynoszących z nowodołączone- 
ini w 1872 roku 1,215,974 rub. 70% kop., w 1872 ro­
ku wpłynęło 154,725 rub. 10 kop., umorzono 228,736 
rub. 30%  kop., co razem stanowi 383,461 rub. 40% 
kop., pozostało zatem zaległości na 1873 rok 832,513 
rub. 29%  kop., a w ogóle, zostało zaległości na 1873 
rok 1,096,698 rub. 61% kop.

Z porównania tej cyfry, z cyfrą zaległości pozosta­
łych z lat poprzednich na 1872 rok okazuje się, iż w 
ostatnim roku zaległości zmniejszyły sio o 118,945 rub. 
63 kop.

Zaległości, powstałe w skutku nieopłacenia przypa­
dającymi na 1872 rok dochodów miejskich, stanowiące 
10% rocznej sumy dochodu, przypadają głównie na na­
stępujące pozycje przychodu: opłatę szacunkową, 33% 
do podatku podymnego, opłatę wodociągową i kwate­
runkową od właścicieli domów, oraz na terminowe spła­
ty za przedane grunta miejskie, na spłaty pożyczek bu­
dowlanych z procentami, Da opłaty procentów od sum 
zapisanych na cele dobroczynne i na opłaty od prze­
mysłowców, a najbardziej na opłatę konsensową od 
sprzedaży trunków zagranicznych.

Taki rezultat wpływów opłat bieżących na dochód 
1872 roku należy uznawać va nader zadowalniający, 
jeżeli się zwróci uwaga na tę okoliczność, że według 
zatwierdzonych przez postanowienie b. Rady Admini­
stracyjnej Królestwa Polskiego przepisów o porządku 
egzekwowania, z ściąganych za pomocą sekwestracji 
dochodów z nieruchomości dozwolono pokrywać tylko 
podatki i dochody zaległe z lat poprzednich; prowa­
dzenie zaś sekwestracji za bieżące podatki i opłaty nie 
jest dozwolone.

Ponieważ w 1872 roku było zasekwestrowanych 
545 domów, to okazało się, że zaległości w opłatach 
miejskich przypadają przeważnie na te domy i mogły 
być ściągane dopiero w 1873 roku.

* Wurxzawska Gnzela Policyjna zamieszcza następujące
w y p a d k i  m i e j s k i e :

—  W dniu one^dajszym, w cyrkule Bielańskim, przy rozbie­
raniu domu M  11, na ulicy Ktopockiej, Andrzej Chwalibdg ro­
botnik, lat 60 wieku liczący, w skutek zawalenia się ściany, na 
miejscu życie utracił.

—  W  cyrkule Pragskim, w domu pod A? 2 10A, 6-letni chło­
piec Abram Ajzenberg, bawiąc się z innemi dziećmi, upadł i na­
gle zmarł.

—  W  cyrkule Łazienkowskim, zamieszkały w domu pod A? 
1 przy ulicy Brackiej, Michał Kwieciński, dymisjonowany pułko­
wnik 3 Smoleńskiego pułku ułanów Jego Ce-arskiej Wysokości 
Następcy Tronu, zmarł nagle.

* Tydzień giełdowy. Uregulowane stosunki pieniężne, spo­
wodowały na giełdzie warszawskiej w tygodniu minionym bardziej 
anormalny bieg interesów i o ile w tygodniach poprzednich ska­
la normować się kursów zależała więcej od regulatora sąsiedniej 
nam giełdy berlińskiej, o tyle tydzień miniony, w stosunkach 
swych i poduży i popytu, ^stosował się do stale dążącego uspo­
sobienia ku zwyżce kursu walut zagranicznych. Głównym je ­

dnak motorem, ustanawiającym stosunek tutejszych kursów, była 
większa lub niniejsza potrzeba danej dewizy. W rezultacie znaj­
dujemy następujące zmiany w ustaleniu się poziomu końcotygo- 
dniowego w porównaniu z tygodniem poprzednim : Weksle na 
Berlin długie zeszły z 108,67 % — 1 08,37 %  na 108,1 5 —  1 07,86, 
krótkie z 1 0 8 ,6 0 — 108,30  na 107,62 % —.1 0 7 ,6 2  %; na Gdańsk 
z 108 ,60 ; 108,30 na 108 —  107,70. Dewiza na Londyn obni­
żyła się z 7 ,3 0 %  —  7,28 na 7 ,26— 7,24, Weksle na Paryż z 
8 7 ,8 2 % — 87,52  %  na 8 7,2 2 %  — 8 6,9 2 %  a w końcu Wiedeń 
w podaży z_9 7,2 0 na 9 6,60. Obroty w ogóle, pomimo obfito­
ści gotówki, nie przechodzą tranzakeij średnich.

Znaczny napływ gotówki zdawałoby się, iż winien oddziały­
wać na powiększony ruch w papierach publicznych. Tak jednak 
nie było: interes i w tygodniu minionym ograniczył się w cia­
snych tylko granicach, a stosunkowy wzrost niektórych papierów 
zawdzięcza bardziej przyczynom osobistym, do danych walorów 
przywiązanym. Podwyższyły się listy zastawne ziemskie stare i 
nowe o 30, 10, 2 0 kop., listy zastawne miejskie o 20 kop. 
Listy zaś likwidacyjne, od środy, przechodząc w usposobienie zniż­
kowe, zamknęły tydzień niżoj kursu zeszłotygodniowego o 40 k. 
(z 78,65 78,35 na 78,25 —  7 7,95), W innych wartościach nie
mamy do zaznaczenia ważniejszych zmian. ( Gaf. H and.)

— -— — - '- t - J S 'M Mr t r w a —   ------
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* Głównemu zau ą d o w i Towarzystwa pielęgnowania 
ranionych i chorych wojowników przedstawione zo­
stały następne doniesienia o składce kopiejkowej na 
korzyść T ow arzystw a, w gubernijach nowogrodzkiej i 
wiackiej.

H gubernji nowogrodzkiej od 1871 roku, do 1-go 
kwietnia 1874 roku, składki kopiejkowej wpłynęło do 
kassy zarządu miejscowego 7,840 rubli.

W 1874 roku, do 1-go kwietnia, wzięło udział, 
w skutku uchwał, w corocznej składce kopiejkowej 
205 włości, na summę 4,200 rubli.

Podług poświadczenia zarządu miejscowego, składki 
kopiejkowe włościan na korzyść Towarzystwa pielę­
gnowania ranionych i chorych wojowników, powstając 
skutkiem ich własnego popędu do ofiary dobroczynnej, 
są nader rozmaite pod względem swej wysokości i spo­
sobów poboru, i wpływają regularnie, jako dług su­
mienia.

Do wyjaśnienia takich składek kopiejkowych i roz­
budzenia spółczucia dla nich w gubernji nowogrodz­
kiej, przyczynił się nie mało referent miejscowego za ­
rządu nowogrodzkiego, N, Tyzenbausen.

W gubernji wiackiej' inicjatiwa takiej że śkładki nale­
ży się broszurze: „Puszka na korzyść ranionych i cho­
rych wojowników4- włościanina O. Siennikowa, Z k o ­
lei, wrncki zarząd miejscowy zwrócił się, w 1873 r., 
do gmin miejskich i wiejskich z wezwaniem do ofiar 
kopiejkowych na korzyść Towarzystwa, co dostarczyło 
składki kopiejkowej w tymże samym roku kwotę 3,820 
rubli. * '*

Do miesiąca marca 1874 roku, nadeszło do miej­
scowego zarządu 778 uchwał, z cyfrą 699,794 dusz 
rewizyjnych i z ilością ofiary kopiejkowej w summie 
8,239 r. 61 k.

Z ogólnej liczby uchwał, 9 jest wydanych przez 
gminy miejskie a 769 przez wiejskie, rozdzielone mię­
dzy 246 włościami, tak iż do czasu obecnego, pozo­
staje ogółem tylko 45 włości, od których uchwały przez 
zarząd otrzymane nie były.

Zarząd główny, poczuwając się do szczególnej wdzię­
czności za takie dobrowolne ofiary na korzyść ranio­
nych i chorych wojowników, uznał za pożyteczne po­
dać o tein do wiadomości zarządów miejscowych in­
nych gubernji.

* Na drugi dzień wielkanocny w  Sewastopolu odbyło 
się poświęcenie nowozbudowanego teatru, zakończone 
przekąskami, toastami i mowami powitalńemi. Tegoż 
i następnych wieczorów dawane były przedstawienia. 
Oczekiwania entreprenera uwieńczone zostały zupełnym 
skutkiem; pierwszego wieczoru teatr był nabity. Sta­
tek Popówka „Nowogrod“, wyciągnięty 4 miesiące te­
mu na eling i teraz jeszcze pochłania wieJe pieniędzy. 
Mocne szkła czeskie, pękające od silnego wtrząśnienia 
w skutku wystrzałów z dział i inne niedogodności z 
tegoż powodu, wymagają licznych ulepszeń, a pomię­
dzy innemi żelaznego pancerza.

* Dziennik Rusk. Mir piss^e: .Niedawno N. W . Go- 
towin, zajmujący się już od wielu lat fotografją jako 
amator, odbył jak  nam powiadają, w obecności umy­
ślnie po to zaproszonych osób, ciekawe doświadczenia 
fotografowania uderzeń serca, według sposobu pary- 
zkiego doktora Ozonana. Sposób ten jest następujący: 
Cienki woreczek kauczukowy łączy się z cienką rurką 
szklaną i do przysposobionego tak aparatu, wlewa się 
żywe s re b n  w takiej ilości że napełnia się niem wo­
reczek i część rurki. Aparat kładzie się n.t serce bada­
nego subjekta i uderzenia serca odbijają się w odpowie­
dnich im oscylacjach żywego srebra w rurce aparatu, 
które wykazuje aparat fotograficzny na paskach przyspo­
sobionego papieru fotograficznego. Przy doświadczeniach 
p. Gołowina, na tych ostatnich otrzymywane były nad­
zwyczaj dokładne wizerunki liczby, regularności i siły 
uderzeń serca. W edług zdania znajdujących się przy 
doświadczeniach, w liczbie innych osób, dwóch lekarzy, 
fotografowanie uderzeń serca może okazać nauce lekar­
skiej znaczne usługi. P. Gołowin zamierza wkrótce 
powtórzyć swe doświadczenia publicznie.

* W edług doniesienia gazet dorpaokich, na jeziorze  
Pejpus lodu j u i  nigdzie nie ma, n z tego powodu że­
gluga parowa pomiędzy Dorpatem a Pskowem już zo­
stała otwarta.

* Z różnych miejsc gubernji Kurlandzkiej donoszą, 
że obecna wiosna bardzo nie sprzyja gospodarstwu 
wiejskiemu: zimna i przepadające śniegi mocno opó­
źniają rozwój roślinności.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

A m s z t e r d a r a ,  12 maja- Jubilsusz dwudziesto­
pięcioletnich rządów króla obchodzony był dziś uroczy­
ście w  nowym kościele, gdzie król, w obecności rodziny 
królewskiej, k siążąt tagranicznych, ministrów, ciała dy­
plomatycznego, władz rządowych i izb, przyjmował po­
winszowania składane przez reprezentantów narodu. S ta ­
ny jeneralne złożyły  adresa. Król dziękował za dowody 
miłości i przychylności narodu- Burmistrz Amszterdaaiu 
złożył w ykaz składek pochodzących z podpisów narodo­
wych, które król przeznaczył na inwalidów i w eleranów  
armji i floty-

P a r y ż ,  12 maja. Na dzisiejszem  posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego odczytany zosta ł list  deputowa­
nego Piccon, który podaje sig do dym isji i oświadcza, 
że w  mowie, którą miał on w Nicei i której tek st poda­
ny przez dzienniki j e s t  sfałszow any, powiedziane było, 
że powrót Nicei pod panowanie w łoskie byłoby możebne 
jedynie na mocy traktatu zawartego za zgodą zobopól- 
ną. Beauregard, deputowany zSabaudji, protestuje 
przeciw zachciankom separatystowskim  Piccon’a i powia­
da, że  cała Sabaudja łączy  sig do okrzyku „Niech ży je  
Francja!” Jutro odbędą sig wybory do biur.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* O pobycie Najjaśniejszego Pana w Berlinie, czer­
piemy z N. Preus. Ztng. co na stępuje:

„W  wielkim berlińskim pałacu królewskim, w po­
niedziałek, 22 kwietnia (4 maja), o godzinie 5-ej po 
południu, był wielki obiad, na który rozesłano 150 za­
proszeń. Obiad był zastawiony w „Sali O rłów 44 i przy- 
ległej do niej galerji żółtej. Oprócz obydwóch N ajja­
śniejszych Cesarzów i cesarzowej i królowej, na obie- 
dzie były wszystkie znajdujące się w Berlinie wysokie 
osoby, oraz jenerał-feldmarszakowie, świta Najjaśniej­
szego Pana, ambasador ruski ze wszystkiemi członkami 
ambasady, wyznaczeni do pozostawania przy najdostoj- 
szych gościach oficerowie, jenerałowie i dowódcy puł­
ków, którzy uczestniczyli w porannych manewrach, wi- 
ce-prezes gabinetu Camphausen, minister wojny jene­

ra ł K: mecke i w charakterze reprezentanta ministra 
spraw zagranicznych, sekretarz stanu minister von J3U- 
low. Podczas obiadu grała muzyka pułku g r e n a d je -  

row gwardji imienia Cesarza Aleksandra I. Grono go­
ści zaproszonych na wieczór dramatyczny, cesarz i ce­
sarzowa powiększyli przez rozesłanie jeszcze około pięć­
dziesięciu zaproszeń damom ambasady ruskiej, książę­
tom :i ksieżnoin, ministrowi dworu królewskiego z mał-

* n
żonką i kilku oficerom, przeważnie z pułku imienia Cesarza 
A leksandra. Po przedstawieniu w teatrze królewskim, 
Najjaśniejsze i wysokie osoby zgromadziły się w apar­
tamentach cesarzowej na herbatę. Następnie przez sa­
lę malachitową i małą jadalnię weszły do sali okrą­
głej, gdzie pośrodku stał wielki stół owalny, a przed 
kolumnami marmurowemi ustawione były małe stoliki 
z lampami. Najjaśniejsi Państwo, ukłoniw szy się zgro­
madzonemu towarzystwu, usiedli przy stole środkowym. 
Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosji prowadził pod rękę 
cesarzowę, która miała na sobie białą suknię atłasową, 
wspaniale przybraną złoteini koronkami i kwiatami z 
aksamitu fioletowego i wspaniały stroik djamentowy 
bez djademu. Po prawej stronie cesarzowej siadł Naj­
jaśniejszy Gość* a po lew ej—wielki ksiąię Sasko-W ej- 
marski. Na prawo od Najjaśniejszego Pana, który bvł 
w mundarze Swego Brandeburgskiego pułku, siedzieli: 
cesarz i król w mundurze swego ruskiego pułku, dra­
gonów, W ielki Książę W łodzimierz Aleksandrowicz, 
narzeczona Jego  Cesarskiej Wysokości, księżniczka 
M ar ja M eklemburgska, w sukni różowej garnirowauej 
różami i z wiankiem z róż na głowie, i książę August 
W irtembergski. Na lewo od wielkiego księcia Susko- 
W ejmarskiego umieściły się wielka księżna wdowa i 
wielka księżna panująca Al eklemburgsko-Sz we ryńskie. 
Przy stołach na prawo i na lewo zgrupowali się: ksią­
żę następca tronu i jego małżonka, Wielki Książę Ale­
ksy Aleksandrowicz, książęta i* księżne, znakomitsi sro-
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ście ruscy i ambasadorowie Oubri i książę Reuss.
Pomiędzy dwoma kolumnami, w przejściu prowa- 

dzącem do żółtej galerji, odgrodzone było przystrojo­
ne kwiatami i trebhauzowemi roślinami miejsce, na któ- 
rem urządzona była dla artystów francuzkich, estrada 
ze stołami i krzesłami i wysłana dywanem. Przedstawio­
ne były dwie sztuki: jednoaktowa komedja pp. Meilhac
i Halevy „Łes brebis de Panurge14 (M arta Neuville __
pani de Severy, Gabrjel d’A rsay—pani Dany, Jacques 
D urand—■ p. Luguet, Antoine — p. Dumenil) i jedno­
aktowa komedja p. Piotra Berton „Les Jurons de Ca­
dillac44, czyli „Ciężka Próba44 (hrabina de M eran— pa­
ni de Severy, kapitan Cadillac—p. Luguet, sługa— p. 
Dumenil), Po widowisku, Najjaśniejszym Osobom przed­
stawiało się wielo osób; podczas tego, pomienione wy­
żej stoły zostały nakryte i podana została kolacja, pod­
czas której, muzyka pułku imienia Cesarza Aleksan­
dra odegrała kilka sztuk, a artyści francuzcy przedsta­
wili soeny dramatyczne. Po północy Najjaśniejsze i 
Wysokie Osoby raczyły się oddalić44.

Menu wielkiego obiadu, 4 maja, było ułożone w na­
stępujący sposób: „Potage bisque. Cons om mó Royal. 
—Turbot garni, sauee diplomate, Saumon, sauce borde- 
laise.—Piece de boeuf A la Russe.—Langue de yeau et 
jambon garnis.—Pain de foie-gras a la Dreux; bordure 
4 la Toulouse.— Hure de Sanglier, sauce Cumberland.
Salade de langoustes.— Chevreuil et poulardes ro tis ._
Asperges, sauce hollandaise. Artichauts, frits la moelle. 
—Pudding souffló, aux abrieots. Savarin aux fruits.— 
Gelóe a la Russe. Cróme aux avelines.—Frommage, 
Salades, Glaces, Compotes.

Podczas tegoż obiadu muzyka pułku imienia Cesa­
rza Aleksandra odegrała następujące sztuki: uwerturę
do operetki Suppego „W łościanin i poeta;44 marsz wo­
łyńskiego pułku strzeleckiego; wielki duet z opery 
„Trubadur" Verdiego; marsz poświęcony Cesarzowi 
Aleksandrowi, skomponowany przez Dannenfeltzera; 
kwartet z 4 aktu opery „Rigoletto44, Verdiego; „Gci- 
stcs-Schwingen,44 walc Lannera; preludjum do ostatnie­
go aktu opery „ A frykanka,44 Meyerbeera; finał pier­
wszego aktu z opery „Lohengriin44 W agnera.

* We wtorek, 23 kwietnia (5 maja), o godzinie 
11 z rana, na Placu Królewskim w Berlinie, miał 
miejsce przegląd przez Ich Cesarskie Mości Brande­
burgskiego pułku kirasjerów Nr. 6 imienia Cesarza 
Mikołaja I, który to pułk w tyin celu został powoła­
ny z miejsca swego konsystowania. Pu łk  był uszyko­
wany w jednę linję na zachodniej stronie placu, tyłem 
do zakładu Krolla. Jenerałowie i oficerowie należą­
cy do kawalerji, a znajdujący się w liczbie widzów, 
byli konno, w mundurach galowych, po większej czę­
ści w ruskich wstęgach orderowych i uszykowali się 
pod kątem, na prawem skrzydle frontu do alei Zwy- 
cięztwa, od której na prawo stały powozy królewskie 
z cesarzową, księżnemi i księżniczkami. Najjaśniejsi 
Cesarz Wszech Rosji i cesarz Wilhelm, który wstąpił 
po Najjaśniejszego Pana do pałacu ambasady ruskiej, 
punkt o godzinie 11, przejechali konno od bramy Bran- 
deburgskiej wzdłuż alei Zwycięztwa aż do połączenia 
jej z Placem Królewskim, salutowali znajdujące się tam 
księżne i galopem pojechali do prawego skrzydła puł­
ku, który powitał swego szefa i swego wodza wojsko­
wego zwykłemi honorami. Najjaśniejszy Cesarz Wszech 
Rosij był w galowym mundurze pułku kirasjerów Swe­
go imienia i w wstędze orderu O rła Czarnego, a ce­
sarz i król w pruskim mundurze jeneralskim, w wstę­
dze niebieskiej orderu św. Andrzeja. Książę następca 
tronu był w mundurze Pomorskiego pułku kirasjerów 
jego imienia; feldmarszałek hrabia W rangel i inspe­
ktor kawalerji książę August W irtembergski, w swych 
mundurach kirasierskich; inni książęta, o ile to było 
możliwe, przybyli także w mundurach swych pułków. 
„Świta obydwóch Cesarzów, powiada N. Preus. Ztg.y— 
była nader liczna i składała się z przedstawicieli ar- 
mij prawie wszystkich państw europejskich, a nawet 
azjatyckich oddziałów wojska Cesarsko-ruskiego. Prze-
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jochawszy kolo frontu wojaka, icli cesarskie mości 
Pogalopowali na plac, na praw ej stronie którego 
stały powozy królewskie. M onarchow ie umieścili stę 
skośnie naprzeciw ko zdobiącego plac pom nika, a na 
Wschód od alei Zwycięztwa, żeby dać przedefilować pułko­
wi, szefem którego k ró l F ry d ery k  W ilhelm  III w 1817 r. 
mianował .Najjaśniejszego R odzica Cesarza A leksan­
dra I I ,  z powodu uroczystych jeg o  zaręczyn z zm ar­
łą siostra teraźniejszego cesarza i króla. P rzy  tem h isto ­
ry cznem wsp tnmieniu, i pułk  i miejsce przypom niały 
mianowanie szefem B randeburgsk iego  pułku  ułanów 
W ielkiego Księcia A leksandra M iko łajew icza, k tóry  
obecnie stoi ha jego  czele, już j iko Cesarz A leksander 
II, dla tego, że nom inacja ta nastąpiła niegdyś praw ie 
na tem samem miejscu (na byłym  placu m ustr), na 
którem  obecn e Cesarz W szech Rosji odbyw ał prze­
gląd pułku kirasjerów , k tó ry  przeszedł do niego 
od jego Najjaśniejszego Rodzica. D ow ódca pułku, 
podpułkow nik M e llen d o rf, zakom enderow ał pułkow i 
uformować się sekcjami i przeprow adził go po raz p ie r­
wszy sekcjam i, stępa. Po pierwszej defiladzie, pułk 
objeżdżając plac, uform ow ał się w poł szw adrony i w 
takim  szyku powtórnie przedefilował stępa. U form o­
wawszy się następnie kłusem  w linje szwadronowe, pułk 
po raz trzeci przedefilował szw adronam i, rozwiniętym 
frontem , kłusem  (co je s t jednym  z najtrudniejszych 
szyków naszej ustawy, k tó ry  jednak , pomimo małej 
przestrzeni do jazd y  i rozmoczonej ziemi, dokonany zo­
stał z zupełnem  zadowolnieniein leli Cesarskich Mości).
P o  oznajmieniu pułkowi przez N ajjaś \iejszego jego  sze­
fa najzupełniejszego jego  zadow olnienia, pułk  w yruszył 
napow rót do miejsc swego konsystow ania w okolicach 
B erlina. Cesarzowa i królowa, księżne i księżniczki 
pow róciły aleją Zwycięztwa do swych pałaców, kiedy 
tym czasem  obydwaj M onarchow ie i książęta udali się 
z powrotem  aleją pokoju i przez B ram ę B randeburg - 
ską. Po przeglądzie swego [pułku kirasjerów , Cesarz 
W szech Rosji udał się do koszar Swego pułku grena- 
djerów , gdzie oficerowie zaprosili Jeg o  Cesarską Mość 
na śniadanie. N astępnie N ajjaśniejszy Pan przyjm ow ał 
oficerów Swego B randeburgskiego pułku ułanów , k tó ­
ry  telegrafem  został pow ołany do B erlina, aby być 
przedstaw ionym  swemu M onarszem u szefowi. Po po­
wrocie z przeglądu na Placu K rólew skim , Najjaśniejszy 
Pan  z obydwom a W ielkim i Książętami oglądał nowe 
koszary za Zeughauzem , oddał potem k ilk a  wizyt i po 
powrocie do pałacu am basady ruskiej, raczył udzielić 
posłuchania różnym  osobom. O godzinie piątej ruskie 
Naidostojniejsze O soby pojechały na obiad familijny do 
pałacu księcia następcy tronu . N a obiedzie tym  byli 
także m ieszkający w Berlinie członkowie rodziny k ró ­
lewskiej i goście m eklem burgscy. Podczas obiadu 
g ra ła  m uzyka pułku grenadjerów  gw ardji im ienia Ce­
sarza A leksandra. O godzinie dziewiątej nastąpił od­
jazd N ajjaśniejszego Pana i W ielkiego Księcia Ale 
ksego A leksandrow icza z stacji kolei żelaznej A nhalt 
skiej, n a d z w y c z a j n y m  pociągiem do Sztutgardu.

* Spraw a hrabiego A rnim , o mało nie wywołała 
polem iki pomiędzy półurzędowem i organam i B erlina i 
Paryża; N m łd . AUg. Ztng., w swej Wrażliwości rościła 
pretensje do gazet Franęais i ki Presse za to, że okazy­
w ały się żyezliwszemi dla hrabiego A rnim  niż dla księ­
cia B ism arcka. B erliński organ m inisterjalny zapo­
mniawszy, iż niektórzy z jego  kolegów niemieckich, 
jeszcze wybitniej oznaczali tę różnicę, zwrócił się do 
gazet francuzkich z uw agą, w której sądom ich nada­
ne zostało przesadzone znaczenie i ważność. O bydw ie 
gazety paryzkie przyjęły tę uwagę z taktem  i w strze­
mięźliwością, tak, że polem ika nie m iała złych na­
stępstw. Augsburg. AUg. Ztng  z kolei roztrząsa tę sp ra ­
wę i gani, nie gazety paryzkie, lecz berliński organ 
półurzędowy. „O tw artość hrabiego A ra im ,—powiada 
ta  gazeta,— minia przykre następstwa, i półurzędowe 
organa prasv znów przybra ły  względem F rancji ten 
rozdrażniony to n , który na szczęście, nie ukazy­
w ał się od pew nego czasu. Przypuszczam y, iż było 
słusznein i roztropnem  przyjąć do wiadomości wyja­
śnienia gazet Franęais i la Presse, lecz nie pochw alam y 
samego sposobu postępowania. Po co robić tyle w rza­
wy przy najmniejszej uwadze przeciwnego stronnictw a, 
i czy nie lepiej by było zachowywać to spokojne i m ę­
żne położenie, którem  zyskaliśm y szacunek narodów  
obcych? Prasie berlińskiej nie można zarzucić braku 
gorliwości; ąle napróżno przesadza ona swoją rolę, ga­
niąc codziennie, nie tylko niem iecką ale i europejską 
prasę. Cenim y jej dobrą wolę, ale zarazem jesteśm y 
jaw nym i nieprzyjaciółm i wszystkiego, co jest podobne 
do ciężkich pedantycznych i niezbyt delikatnych n ag an . 
F a k t i delikatność uczuć nic należą do przem akających 
przymiotów dyrekcji prasy berlińskiej.”

-  Monitor cesarstwa niem ieckiego z dnia D m aja 
. ogłasza praw o z dnia 2 maja o organizacji arm ji nie­

mieckiej. P raw o to wejdzie w wykonanie od 1 sty­
cznia 1875 r., a dwa ostatnie jego  artykuły , poddają 
zastosowanie całego  nowego praw a w B aw arji i ii 
tem bergji, pod w arunki trak ta tu  oddzielnego, zaw arte­
go z teroi dwoma państw am i jeszcze w roku  
Z wiadomości udzielonych przez dzienniki urzędowe 
pokazuje się, że w łonie komisji sprawiedliwości przy 
radzie związkowej posunięte już  zostały znacznie prace 
przedw stępne dotyczące projektów  do praw odnoszą­
cych się do organizacji sądowej, kodeksu procedury 
krym inalnej i kodeksu procedury  cyw ilnej -  i Że 
wszystkie te  projekt* wkrótce już  m ogą być przedsta­
wione radzie związkowej. W szelako dwa pierwsze 

f z nich z przyczyny gruntow nych zmian zaprow adzo­
nych, przez komisję, muszą zostać przerobione zupeł­
nie. Zapewniają, iż te trzy p raw a, mające tak  w ielkie 
znaczenie dla nowych Niemiec, będą już gotow e do 
przedstaw ienia ich na przyszłej sesji parlam entu.

* W edług  doniesienia gazety Daily News, któlow a 
angielska 17 (29) kw ietnia oglądała apartam enta, prze­
znaczone dla N ajjaśniejszego P ana  podczas jego  poby­
tu w zaniku W indsorakim . S ain t-G eorge H all, sala 
ordynansow a, pokoje Van D yoka i Zucarelłego, g ab i­
net królew ski, sale: rady, R ubensa, przedtronow a, tro ­
nowa, w ielka recepcyjna, i sala W aterloo, głów ny 
przedpokój i galowe schody, zostały odnowione i w spa­
niale przystrojone. K rólow a pow róciła z W indsoru do 
pałacu B uckingham , i uda się do W indsoru , na p rzy ­
jęcie N ajjaśniejszego P ana, przybycia k tórego  oczekują 
około 1 (13) maja.

* K om isja finansowa delegacji austrjackiej odbyła 
w dniu  9 m aja nader zajm ujące posiedzenie w Peszcie. 
Zajm ow ała się ona budżetem  m inisterstw a spraw  za­
granicznych i, jak  to było już  ogłoszone, p. A ndrassy 
złożył z tego powodu w yjaśnienia, mogące do pew ne­
go stopnia wytłum aczyć m ilczenie księgi czerwonej 
w kw estjaeh m iędzynarodow ych. N ajpierw  zauw a­
żyć należy w oświadczeniach naczelnika gabinetu  au- 
stro-w ęgierskiego, charak te r ich całkiem  pokojowy. 
Nie k ry jąc tego, iż istnieją dziś ziarna m ogące w yro- 
dzić pewne starcia w przyszłości, p. A ndrassy  wszela­
ko zapewnia, że w obecnej chwili, nie ma żadnej obawy 
o to, ażeby pokój m iał być naruszony — a dodał jeszcze 
następnie, iż zjazdy i konferencje pom iędzy m onarcha­
mi i m inistram i, jak ie  m iały miejsce w dwóch ostatnich 
atach, m iały jedyn ie  na celu zapew nienie rękojm i u- 

trzym ania pokoju w E uropie. P ierw szy m inister obja­
śnił także stan stosunków rządu cesarsko-krolew skiego 
z dw orem  watykańskim . D a ł poznać komisji osnowę 
noty jak ą  przesłał kardynałow i A ntonellem u, a odno­
szącej się do encykliki w ydanej przeciw ko prawom  wy­
znaniowym. T a nota, bardzo um iarkow ana w formie, 
lecz bardzo silna w gruncie, w yraża słuszne ubolew a­
nie nad tem, iż N aczelnik K ościoła mięsza się do spraw 
należących wyłącznie do w ładzy świeckiej, i zawiera 
oświadczenie, iż rząd nie pozwoli duchow ieństw u k a to ­
lickiem u opierać się prawom  państwowym . Żadna 
w prawdzie odpowiedź na tę  notę nie nadeszła od w a­
tykańskiego sekretarza stanu, lecz od chwili, w której 
została wręczoną, hr. A ndrassy  zauw ażył zmniejszające 
się spory w stosunkach rządu z duchowieństwem  kato- 
lickiem.

—..su iSrfintfi t  '**•

Telegramy /  gazet zagraniczny cli.
*  Paryż, 1 1 maja. Sadyk - pasza uda się w końcu 

bieżącego tygodnia do L ondynu , skoro z zastrzeżeniem  
zgodzenia się na to bankierów  angielskich, zaw arta zo­
stała umowa na następujących podstawach: 1) Cesarsko- 
otomański bank połączony być ma z innem i insty tu­
cjami finansoweini i powiększony w ten sposób, stać 
się ma bankiem  narodowym . 2) Za pomocą zaliczki 
na dw a lata, dostarczone być m ają sum y potrzebne 
dla um orzenia d ługu  bieżącego o ile możnośoi w ja k  
uajkrótszym  czasie.

*  Madryt, 9 maja. Podanej przez Correspondence 
wiadomości, jakoby  Serrano  oświadczył się na korzyść 
rzeczypospolitej konserw atyw nej, zaprzeczają ze strony 
dobrze poinform owanej, jak o  całkiem  bezzasadnej. 
S errano zachorow ał lekko.

*  Bilbao, 10 maja. Pod ług  otrzym anych tn  w iado­
mości, blokada San-Sebastianu przeprow adzoną je s t ści­
śle. K ilka  oddziałów wojsk w ysłanych zostało na pół­
noc, celem w ykonania rekonesansów. \Y ydana przez 
D on Carlosa proklam acja zapow iada, iż w B iskai sta­
wiać on będzie ja k  najbardziej zacięty opór. W  C as­
tro  i S antander 400 karlistów  prosiło o amnestję.

*  Londyn, 10 maja. P od ług  otrzym anych tu  wiadomo­
ści z 7 b. m. z m iasta portowego L equeitio , karliści zaj­
mowali w pobliżu B ilbao następujące pozycje: B iskajskie 
bataljony zajm ow ały A lousotegui, C astyrejonę, A rrig o u - 
yriaję i G aldacano, zaś bataljony kastyljańskie — A la- 
vais, naw arskic Zarm ozę, podczas, gdy bataljony z G ui- 
puzcoa zajm ow ały D urango  i okolice tam tejsze. O ile 
sądzić można było, wszystkie wojska pra gnęły spotkać 
się z wojskami republikańskiem u

1 Z P ary ża  donoszą o zgonie m alarza Gleyre. f*- 
G leyre w tych dniach, rano  poszedł obejrzeć prześlicz­
ną wystawę, otw artą w pałacu ciała praw odaw czego na 
korzyść mieszkańców A lzacji i L o taryng ji. O koło g o ­
dziny wpół do pierwszej, k ied y  podziw iał jak iś  obraz, 
p. G leyre nagle padł. Pośpieszono podać mu pomoc. 
P. G aland lekarz 110-go pu łku  piechoty, oraz doktór 
Chrótien, dokładali wszelkich starań, lecz nie m ogłi 
przyw rócić do życia nieszczęśliwego artysty . G leyre  
m alarz, znakom itege talentu, był autorem  wielu słyn­
nych obrazów z pomiędzy k tiry c h  wymienić należy: 
Rozejście się Apostołów, Herkules u nóg Omfali, a nade- 
wszystko Stracone złudzenia, jego  arcydzieło, jed en  z 
klej*notów muzeum L uksem burgskiego. U rodził się on 
w Chevilly, w pobliżu V aud (w Szw ajcarji) w 1807 
roku.

* Sonety Petratki. W  Padw ie, jak  donoszą gaze­
ty  w łoskie, odkryto niedawno k ilka  dotychczas niezna­
nych sonetów P e trrrk i, k tóre  będą wydane na dzień 
zam ierzonego obchodu stoleoia znam ienitego poety.

* Romans księżny Koczubej. G azety  francuzkie do­
noszą o wyjściu u księgarza i w ydawcy paryzkiego p. 
D entu , rom ansu naszej pobratym ki księżny Koczubej, 
pod tytułem : „M anuscrit de M adeinoiseile C am ille .“

* W B erlinie ukończyła w tych dniach posiedze­
nia swoje zw ołana przez m inistra oświecenia komisja 
złożona z artystów , znawców sztuki, techników i chem i­
ków, w celu rozwiązania pytania: jak i może być najle­
pszy sposób uchronienia od zepsucia gipsowych odlewów?
K om isja ta  o rzekła , że pom alow yw anie po wierzchu 
odlewów zupełnie nie odpow iada celowi; nie zdołano 
się jed n ak  zgodzić co do najlepszej ochronnej metody. 
U znano tylko, że zadaw alniający rezu ltat otrzym ać mo­
żna jedynie  zapomocą stosownego zapraw ienia masy 
gipsowej przed odlewaniem . Kom isja postanowiła o- 
statecznie ogłosić nagrodę za rozwiązanie pytania, do 
k tórego rozstrzygnięcia była powołaną.

* W A m eryce świat naukow y, a głów nie astrono­
mowie zajęci są niezm iernie budową olbrzymiego te le ­
skopu, na k tóry  koszta łoży bogacz z San Francisco  
Jam es L ick. T eleskop będzie kosztować m iljon do la­
rów. M a być ustaw iony na wysokości 10,000 stóp nad 
poziomem morza w S ie rra  N ew ada. Szkło największe 
ma mieć 4 m etry średnicy, długość instrum entu 40 
metrów: powiększać ma w średnicy 28,000 razy, pod ­
czas gdy wielki teleskop H erschella  powiększa ty lko 
6,000 razy. P y tan ie  tylko, czy p ro jek t owego telesko­
pu potrafi się urzeczyw istnić. W lelki w yw ołałby on 
przew rót w astronom ji, mianowicie w dziedzinie od­
kryć. M ars naprzykład  przedstaw iłby się sto razy 
większy niż księżyc się dziś przedstawia.

od czasu przybycia swego do A m eryki straciła 3,000 
dollarów . K iedy pakunek  jej w yprawiony został na 
parostatek, łódka przew róciła się i pakunek  zaledwo 
zdołano wydobyć z wody pa upływ ie dość d ługiego 
czasu.

* W ed ług  czasopisma francuzkiego  Economiste, ro- 
zeszło się w r. 1871 telegram ów : W  A nglii 12 milio­
nów, tudzież 700,000 telegram ów  dziennikarskich po 
zniżonej cenie; w Stanach Zjednoezonyoh 1 2 1/2 mil., 
we F ran c ji 7 l/2 mil., w Niemczech 7 m il., w A ustry i 
4 mil., we W łoszech 2 3/4 mil., w m ałych krajach: w 
B elgji 2 1/* mil., w H ollandyi 2 mil., w Szw ajcarji l l/a . 
m il., nie licząc przechodnich depesz.

* P o d łu g  doniesień z Bagdadu, z dnia 25-go kw ie­
tnia, m iasto otoczone je s t  w od j na przestrzeni 25 k ilo ­
metrów wokoło. W nocy, na 25-ty kwietnia, rozsza­
la ł się straszny uragan , wraz z gradem , deszczem i b ły­
skaw icam i. K ilkanaście  drzew zostało wyrwanych z 
korzeniam i, a k ilka domów zawaliło się. Z m ieszkań­
ców w ielu je s t zabitych i ranionych; przestrach panuje 
ogólny.

* Bandy rozbójników w Tessalji, podług doniesień 
gazety Levant Herald,, z dnia 8 kwietnia, nareszcie w y­
tępione zostały, i k raj teraz cieszy się zupełnem  bez­
pieczeństwem . O d czasu ja k  tam przybył M ehm ed-A łi- 
pasza, wszyscy rozbójnicy nie m ogą już  zrządzać szko­
dy okolicy; 29 z nich wzięto do niewoli żywych, 17 
raniono w bitwie, 12 poddało się dobrow oluie, a 5 
zbiegłych za granicę w padło w ręce rządu greckiego. 
Zresztą rząd (urecki p rag n ie  przeprow adzić koczują­
cych sarkezanów , z k tórych organizuje się większa 
część band rozbójniczych, z T essalji nad D unaj lub do 
A natolji.

R edaktor, Mikołaj Berg.

i n t Z K W O D N J K  W A R S Z A W S K I .

Warszawa 
dnia 1 (13) maja.

* Bismut je s t jednym  z metalów najwięcej używ a­
nych w przem yśle, lecz w naturze napotykanym  je s t 
stosunkowo dość rzadko . M etal ten do pew nego sto­
pnia podobny je s t z cynkiem  i cyną, a n iek tó re  jego  
związki chem iczne z innem i ciałam i używ ane są w m e­
dycynie: najczęściej jednak napotykam y bismut w bi e- 
lidłach. W szystek bismut, używ any w E urop ie , od 
bardzo daw na już  otrzym yw any bywa wyłącznie z Sa- 
ksonij, z eksploatow anych tam kopalni. M onopol ta ­
kiego rodzaju musiał silnie wpływać rozmaitemi czasy 
na chwianie się i zmiany cen tego m etalu. P rzed  sto­
ma blisko laty  cena jego  dochodziła do 11 franków  
za kilogram , lecz w 1869 roku  taż sama ilość koszto­
wała już  55 franków , a podczas wojny francuzko-pru- 
skiej, bismut stał się ju ż  tak  drogim , że niepodobna 
go było kupić naw et dla lekarstw . O statnieini laty  
zaczęto go wydobywać w A m eryce Południow ej w B o- 
liwji, skutkiem  czego ceny powinny się znacznie ob­
niżyć. O becnie kopalnie bismutu odkryto  w środko­
wej F ran c ji, w departam encie C orieze, zkąd w ydoby­
to już  około 6 centnarów  czystego • m etalu, i praw ie 
całą tę ilość zużyto na przygotow anie lekarstw .

* Praw dziw e zam iłowanie sztuki dram atycznej, k tó­
rej tak  znakom itą m istrzynią je s t Adelajda Ristori, uie 
lozw ala tej artystce rozstać się ze swoim zawodem, 
lomimo osiągniętej już  przez nią sław y i zapew nione­
go dobrobytu. Niedawno w Rzym ie uczestniczyła w 
przedstaw ieniu na korzyść chorej K lelii G ros, artystki 
ulubionej przez publiczność tameczną. W  ostatnich 
dniach kw ietnia, R istori m iała zam iar opuścić „w ie ­
czne miasto1' i udać się do B ordeaux, a ztam tąd 9 -go 
maja puścić się w podróż artystyczną do Brazylji, 
rzeczypospolitej A rgentyńskiej, (Jhili i P eru . D o ta ­
kich wycieczek przyzw yczaiła się już  ona oddaw na, i 
dziś pomimo pomyślności m aterjalnej, nie chce odpo­
czywać na lauracb .

* D nia 25-go kw ietnia zmarł w P ary żu , po d łu ­
giej chorobie, adw okat tam ecznego sądu apelacyjnego, 
P a lia rd  de V illeneuve, k tóry  przez la t czterdzieści był 
głów nym  redaktorem  Gazette de Tribunaux.

* B yły  m inister francuzki Benie, ja k  w iadom o, ode­
brał sobie życie- Sam obójstwo jeg o  przypisyw ano to 
zm artw ieniom  domowym, to stratom  na giełdzie, to 
wreszcie obrażonej ambicji. Przyjaciele jego  ogłaszają 
atoli teraz w dziennikach, że B eule trap iony  cierpie­
niami fizycznemi, k tóre go przyw odziły niekiedy do 
zemdlenia a naw et do rodzaju szaleństw a, doznawszy 
w nocy takiego bólu, bo chorow ał na rozszerzenie 
serca, chw ycił za sztylet i ugodził się w serce, napi­
sawszy drżącą od bólu ręką k ilka w ierszy pożegnania 
do swojej rodziny. S tan  jego  m ajątku niczem nie był 
naruszony, a zm arły wcale nie g ra ł na giełdzie.

* 0 trudnościach z jakiem i w ypadło walczyć P au ­
linie L ucca przed je j odjazdem  z H aw anny, pisze je ­
den z członków jej truppy , do pewnej gazety new -jo rk - 
skiej: „ W  początku sezonu na przedstaw ienia w H a -
vannie uczęszczano gorliw ie; lecz obie prim adonny 
Lucca i U m a-de-M uraha poróżniły się z sobą przez 
zawiść i odm ówiły śpiewania razem . W płynęło  to 
na grom adzenie się. Lecz dochody truppy  znacznie 
się zmniejszyły i z innych przyczyn. P a rty tu ry  oper 
znajdują się w ręku gubernato ra  cyw ilnego H avanny, 
a ten nie po/.wala artystom  czynić opuszczeń w ich 
tekście, pod zagrożeniem  wielkich k ar pieniężnych.

Tymczasem tru p p a  L ucca-M urska pozw oliła sobie 
robić tak ie  opuszczenia w znacznej ilości i płaciła 
niekiedy kary , dochodzące do 1,500 dollarow . Oprócz 
tego św iadectw a lekarsk ie w H avanie nie przyjm ują 
się na usprawiedliw ienie. Pew nego razu Paulina L u c­
ca oświadczyła, że nie może grać, gdyż czuje się b ar­
dzo słabą. Posłała  gubernatorow i świadectwo le k a r­
skie. G ubernato r natychm iast w ypraw ił do chorej p ri- 
rnadony dwóch doktorów, którzy obaj donieśli, że jest 
W stanie wystąpić na scenę. W tedy  urzędow nie oznaj­
miono p. L ucca , że ma śpiewać, lub  że u legnie zam ­
knięciu w areszcie. P . L ucca śpiewała. W końcu 
sezonu do obu dyrek to rek  zaczęto zgłaszać się o pie­
niądze. O bie w ydostały sobie pasporta i s ta ra ły  się o- 
bejść te trudności. A le  przy p. Lucca postawiono straż, 
k tóra je j ujść nie pozwoliła. W  końcu sędziowie oświad­
czyli, tak  je j ja k  i p. M urskiej, że mogą wyjechać me 
inaczej ja k  po złożeniu kaucji w sumie 9,000 dollarow. 
Po niejakim  nam yśle uczyniły to; p- M u rsk a  pożyczyła 
przypadającą na nią część u konsula austrjackiego. 

j W  ogóle nie poszczęściło się jej. bama powiada, że

W i d o  w i s k a.
W IELKI TEATR. — Dziś, we środę, trajedja w 5-u aktach 

(8-u obrazach), Otello* — Początek o godzinie 7 i póŁ —• Jutro, 
we czwartek, balet Meluzynh- — Wczoraj, było osób 351.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, we czwartek, komedje
Miłość młodzieńcza; Zemsta za mur graniczny — Początek
o godzinie 7 i pół.— Wczoraj, było osób 2 63.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, we czwartek, kODCert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhae. —  
Program: —  I. Polonez uroczysty, Moniuszki; Fesclie-Geister, 
walc Straussa; Cujus animatu, ze ,Stabat Ma ter,” Rossiniego; Po- 
lischinel-polka, Krafta. —  II  Uwertura z op. „Syrena,” Aubera; 
Ainorsosa, polka-mazurka, Horaa; „Cisza," śpiew na klarynecie, 
Kulmego; Potpourri z op. „Faust,” Gounoda; Edward-inazur, Le­
wandowskiego. — III . Uwertura z op. „Stradella,” Flotowa; War­
szawska Szlichtada, kadrylle Isleiba; Warjacje z orkiestrą, wykona 
na harfie p. Pistor, Alvarisa; Galop, Gungla.—  Początek o godzi­
nie 4 i pół.— Cena wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmauhu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n iedzie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1 -ej rano do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koici >ła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie top. 15; —  w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

T1VOLL— D ziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa­
ków Z Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą  oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. Stankiewicza.— Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z runa i o godz. 7 min. 

0 wieczór.
Warsiawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi  wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do W arszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W ar siawsko-T er espo lska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 4 5 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rana i o  

godz. 1 min. 8 po południu.
W arsiawsko-By dgoska.

Wychodzą z Warszawy ;
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 uńn. 18 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

• W dniu 8 0 (12) bież. m i~  i roku chorych w *-mia
cywilnych szpitalach: przybyło 4 7, ®S ’1“ arJ°
pozostało 1860 (mężczyzn 806 kob.e 846,, * niob w szp.talu 
starozakonnych m ężczyzn  14 9, o te

Pnyjechał:
w ich o sta .

Rzeczywisty radca stanu Krit, z Za-

Cena okowity dnia 30 kwietnia (12 m aja).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.0 l , 1— 6.04,*. 1 .9 5 ^  — 1.9 6 'j.i%
Pojedyncza szynkarska 1.9 7 — 1.9 9.

Stosunek garnca do wiadra 100:307 l/4. ( G. H .)
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N. D. 2588. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że od dnia 2 
( 1 4 )  Maja r. b. w łą c z n ie ,  bieg po­
ciągów  na tejże Drodze Żelaznej 
zm ienionym  zostaje w sposób na­
stępujący:

A. Pociągi Knrjerskie z powoza­
mi klasy 1-ej i 2-ej. 

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia.

W ychodzące z W arszawy (P ra g i)  
o godzinie 6 minut 53 z rana, z 
M iłosny o godz. 7 m. 16, z Miń­
ska o godz. 7 m. 43, z Mrozów o 
godz. 8 min. 6 , z Kotunia o godz.
8 m. 30, z S iedlec o godz. 8 m. 
50, z Łukowa o godz. 9 m. 36, z 
M iędzyrzeca o godz. 10 m. 10, z 
B ia ły  o godz. 10 m. 40, z Choty- 
łow a  o godz. 11, z Terespola o 
godz. 11 iii. 24, przybyw ać będzie 
do Brześcia o godz. 11 m. 33 z 
rana.
W kierunku od Brześcia do War­

szawy (Pragi).
W ychodzący z Brześcia o godz.
5 m. 23 po południu, Z Terespola  
o godz. 5 m. 34, z C hotyłow a o 
godz. 5 in. 58, z B iały o godz. 6 
m 19 , z M iędzyrzeca -o godz. 6 
m. 49 , z Łukow a o godz. 7 in. 35 , 
z S ied lec o godz. 8 m. 9, z K otu­
nia o godz. 8 m. 28 , z Mrozów  
o godzinie 8 m inut 52, z Mińska 
o godz. 9 i i i . 18, z M iłosny o go 
dżinie 9 m. 42, przybyw ać będzie 
do W arszawy Pragi) o godz. 10 
m inut 3 w nocy.

B. Pociągi Pocztowe z powoza­
mi klasy 1-ej, 2-ej i 3-ej. 

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia.

W ychodzący z W arszawy (Pragi) 
o godzinie ,3 m inut 43  po połu­
dniu, z M iłosny o godz. 4 m. 14, 
z Mińska o godzinie 4 m inut 49, 
z Mrozow o godzinie 5 m inut 20, 
z K otunia o godzinie 5 m. 52, z 
Siedlec o godz. 6 m. 21, z Łukowa 
o godz. 7 m. 20, z Międzyrzeca o 
godz. 8 m. 4, z B iały o godz. 8 
m. 44, z C hotyłow a o godz. 9 m. 
10, z Terespola o godz. 9 m. 41 
przybyw ać będzie do Brześcia o 
godz. 9m ._53  w nocy.
W kierunku od Brześcia do War­

szaw y (Pragi). 
W ychodzący z Brześcia o godz. 5 
m inut 15 z rana, Z Terespola o 
godzinie 5 m inut 32, z C hotyło­
w a o godzinie 6 minut 4, z B ia ły  
o godz. 6 m. 32 , z Międzyrzeca o 
godz. 7 m. 12, z Łukowa o godz. 
8 ,111. 11, z S ied lec o godz. 8 m. 
58, z Kotunia o godz. 9 m. 24, z 
M rozów o godz 9 m. 56, z Miń­
ska o godzinie 10 m inut 30, z Mi­
łosny  o godz. 11 m . 2 , przyby­
wać będzie do W arszawy (P ra g i)  
o godz. 11 m. 28 z rana.

C. Pociągi Towarowo-Osobowe 
z powozami klasy 2-ej i 3-ej.

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia. 

W ychodzący z W arszawy (Pragi) 
o godz. 11 m. 48 Z rana, Z M iłos­
ny o godz. 12 m. 27, z Dem bego  
W ielk iego o godz. 12 m inut 44, z 
Mińska o godz. 1 m. 14 , z C egło­
w a o godz. 1 m. 41, z Mrozów o 
godz. 1 m. 59, z Kotunia o godz. 
2 m. 41, z S iedlec o godz. 
i9 , z Łukowa o godz. 4 m. 
Szaniaw o godz. 4 in. 52 , z 
dzyrzeca o godz. 5 m. 33 , z B iały  
o godz. 6 m. 29, z C hotyłowa t 
godz. 7 m . 7, z Terespola o godz 
7 m. 48, przybywać będzie do 
Brześcia o godzinie 8 minut 4
wieczorem. .

W kierunku od B r ze śc ia  do War 
szaw y (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godzi­
nie 10 m inut 3  z rana, z Terepola  
o godz. 10 m. 24, z C hotyłow a o 
godz. l i m .  8 , z B iały o godz. 
m. 48, z Międzyrzeca o godz. 12 
m. 42, z Szaniaw o godz. 1 in. 15, 
z Łukowa o godz. 2 m inut 27, z 
Siedlec o godz. 3  iii. 34 , z K otu­
nia o godz. 4 m. 12, z. Mrozów o 
godz. 5 in. 15, z Cegłowa o godz. 
5 m. 24, z Mińska o godz. 6 , z 
D ębego W ielkiego o godz. 6 m. 
21; z Miłosny o godz 6 m inut 45, 
przy by wać będzie u do W arszawj 
(Pragi) o godzinie 7 minut 19 wie­
czorem.

P ociąg i Kurjerskie i Pocztowe, 
koinm unikować będą z odpowie 
dniem i pociągami Drogi Żelaznej. 
M oskiewsko-Brzeskiej, z pociąga­
mi zaś D róg Żelaznych W arszaw­
sko-W iedeńskiej i W arszawsko- 
Bydgoskiej, kursującem i m iędzy  
Warszawą a W iedniem  i Berlinem  
koinmunikować będą, dopiero po 
w  prowadzeniu na tych  ostatnich  
Drogach now ego rozkładu jazdy, 
to  jest od dnia 2 0  Maja (1 Czerw­
ca) r. b.

W arszawa d. 5 Maja 1874 r.

Otworzyły się spadki do regulacji których 
termin na dzień f>(1 7 ) Sierpnia 1874 roku wy- 
tuąc-zpnyi y.o^tał, z pod N r. i ,  a i a przotl D j  
śarżem Kaneelarji Ziemiańskiej, z pod Nr. 4 i  
5 przed Rejentem Lubowidzkim, oraz z pbd Nr. 
5 przed Rejentem Wołowskim w ich Kan 1 
holarjaćb.

b ło ck  d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1874 r.
, . Gurbski.

tV. D . 515 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Andrejew ie.

P o zmarłym Feliksie Meleniewskim w d. 7 
(19) Kwietnia 1873 p., współwłaścicielu nieru­
chomości w osadzie Audrejew pod Nr. poi. 9 
i  10 byp. 78, tafbzy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego termin prokluzyjny na 
dzioń 2 (14) Sierpnia 1874 r. wyznacza się.

Audrojow d. 26 Stycz. (7 Lutego) 1874 r.
Stanisław Kaczkowski.

iV. L). d l .  Kolegium Kościelne Zboru 
Ewangelicko-Augsburgskiego W arszawskiego.

W  wykonaniu uchwały Zboru E . A . War­
szawskiego przez Konsystorz E . A . Warszaw­
ski zatwierdzonej, Kolegium Kościelne ma za- 
szczyt niniejszem wezwać wszystkich posiada­
czy placów dziedzicznych na tutejszym cmentarzu 
E .  A . za W olskiemi rogatkami, aby w ciągu je­
dnego roku licząc od d. i (1 3 ) Listopada 1873 r. 
zechcieli się zgłaszać do Kaneelarji Kolegium, 
przy ulicv Królewskiej pod Nr. 15, z podania­
mi na papierze bez stempla o nowe konsensy, 
dołączając posiadane dowody, jako to stare 
konsensy lub kwity z wniesionej opłaty za na­
byty plac dziedziczny, a zarazem złożyli kop. 
30 za nowo wydać się mający konsens.

W  końcu Kolegium Kościelne ostrzega wszy­
stkich posiadaczy wspomnionych placów, że po 
upływie wyżej oznaczonego terminu t. j. po 
dniu 1 (13 ) Listopada 1874 r. place, na które 
wydanie nowycli konsensów nie nastąpiło . ti- 
ważane będą aut nie mające w łaściciela i jako 
takie z mocy Ordynacji Kościelnej na w łas­
ność Zboru przejdą i ponownie sprzedane będą.

■Warszawa d. 13 (2 5 ) F aźdz. 1873 r.
Prezes E .  Strasburger. 
Notarjusz K. Heinrich.

!i (CYTACJE. TOPEM.

5— 6

N . I>. 2 6 7 5 . Konsystorz Ewangelicko- 
Reformowany w Królestwie Polskiem.

Stosownie do przepisów, o zarządzie 
Spraw Kościoła Ewaugelicko-Reformowanego 
w Królestwie Polakiem, Synod tegoroczny 
Ewangelicko-Reformowany ma się ztb raćw  
Warszawie dnia 3 (1 5 ) Czerwca 1874 r.

Konsystorz zawiadamiając o tem wszyst­
kich Duchownych i Świeckich Ewangelików 
Reformowanych w Królestwie Polskiem , pra­
wo do zasiadania na Synodzie mających, u- 
prasza, aby w dniu wyżej wymienionym, o 
godz uie 9-aj  z rana do K ościoła Ewangeli­
cko - Reformowanego W arszawskiego p rzy­
być raczyli

W arszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) i874 r. 
Prezes, 

Generał-Jazdy, Senator, White 
Sekretarz Konsystorza F oLnd

N . D . 2 7 1 6 . D yrekcja  Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego Ziem skiego, że na dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Kredytowe 
Sorji I  z r. 1869, obciążyć mające pierwszą 
enych hypotekę do wysokości sum poniżej za­
mieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra Siedliska, w powiecie M iechow­
skim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 
rs. 8,900.

2 . Dobra Zarzyce mniejsze, w powięcie J ę ­
drzejowskim, zamierzone obciążenie wynosić 
będzie rs. 11,000 .

3. Dobra Jazdowiczki, w powiecie Miechow­
skim, zamierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
9,200.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu wpom ia- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio­
ne być mogły przoz Stowarzyszonych, rozbie­
rane będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
Głównej w ciągu tygodni 5, a do Dyrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4-ch od daty niniej­
szego ogłoszenia.

K ielce d. 24 Kwietnia (6  Maja) 1874 r 
P rezes E . Różycki.
Pisarz Janczewski

3  m .

3 1 ,  
M i ę ­

li

N . D . 2 7 0 3 . Syndycy tymczasowi massy 
upadłości Antoniego Górskiego w W arszawie.

Wzywają wierzycieli upadłego Górskiego, 
aby w ciągu dni 40 od daty dzisiejszej staw ili 
się osobiście lub przez pełnomocników przed 
podpisanymi Syndykami, i oświadczyli im. z 
jakiego tytułu i co do jakiej sumy są wierzycie­
lami, i aby oddali tytuły swych wierzytelności 
Syndykom, lub złożyli je w Kaneelarji Trybu­
nału H andlowego w W arszawie na ręce W . 
Andrychiewicza, Podpisarza, za pokwitowa­
niem.

W arszawa d. 1 (13) Maja 1874 r.
Stanisław Próchnik, Patron.

Henryk Jaspisstein._______
    * i m  «rrr— *TT

N. D . 2420. R a d a  Gubernialna 1! arszaw ska  
Opiekuńcza Z akładów  Dobroczynnych.

Podaje do wiadomości, że w dniu 10 (22)  
Maja r. b. o godzinie 12-ej w południe, w sali 
posiedzeń Rządu Gubernialuego W arszawskie­
go, odbędzie się licytacja (in minus) przez o- 
pieczętowane deklaracje na roboty budowlane 
i reperacje w szpitalu powiatowym w m . Kutnie.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3305 
kop. 66 .

Pragnący uczestniczyć w licytacji obow iąza­
ni są złożyć przed jej rozpoczęciem, najpóźniej 
do godziny 12 w południe, opieczętowane de­
klaracje, napisane podług niżej podanej formy 
bez poprawek i przekreślać, z dołączeniem  
wadjum w ilości rs. 330 w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych przyjmowanych na vadja 
przy entrepryzacli skarbowych.

Warunki licytacyjne, jako  też anszlag z pla­
nami mogą być przejrzane w kaneelarji Bady 
Gubernialnej codziennie, w godzinach bióro- 
wycb, z wyjątkiem dni świątecznych ig a k  wych.

Forma Deklaracji.
Na skutek ogłoszenia Rady Gu bernialuej 

Warszawskiej Opiekuńczej Zakładów Dobro­
czynnych mam honor zadeklarować, że podej­
muję się wykonać roboty budowlano i reperacje 
w szpitalu powiatowym w m. Kutnie, zgodnie 
z wiadomemi mi warunkami licytaeyjnemi, jako 
też z anszlagiero i planami, za rs....................(w y­
raźnie)

Vadjum w ilości rs. 330 (wyraźnie) w goto­
wiźnie lub w papierach publicznych przy ni 
niejszem składom. /

M iejsce mojego stałego zamieszkania w- NN.
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko * wymie­

nieniem rodzaju zajęcia.
Miejsce napisania deklaracji, dzień miesiąc i 

rok.
Warszawa dnia 16 Kwietnia 1874 r.

siedzeniu Trybunału Cywilnego W ydziału X w 
Warszawie w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o gędzin ie 10 
z rana, d. 4 (I s /C z e r w c a  1874 r.

Sprzedażą kierować będzie M ieczysław W y­
rzykowski Obrońca przy Senacie, którego za­
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 11 (23)K wietnia 1874 r.
R . Linowski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 11 (23) Kwietnia 1874 r.
1{. Linowski.

N. D . 2 7 3 4 . Komisarz K asy M iejskiej 
I I  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: różne 
meble machoniowe, jesionowe i sosnow e, lustra, 
zegar, szafy sklepowe, bufet oraz różne naczynia 
kuchenne, w dniu 15 (27) Maja 1874 r. p go ­
dzinie 13 z rana, w domach Nr. 2165b i 1818 , 
2257c, przez Ih-ysa. iję za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 29 Kwietnia ( I I  M aja) 1874 r.
1 —i i  Kenig.

N . 2 6 3 0 . Komisarz K assy Miejskiej
I I I  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publieznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skarbo • 
wych i Miejskich ruchome ścł, a mianowicie: 
fortepjau i meble machoniowe, zegary, lustra 
i t. p. w dniu 7 (19) Maja 1874 r. o godzinie 
10 z rana pod Nr. 1 165/6 na ulicy Prostej przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1874 r.
2— 2 Kenig.

N. D . 2745. P isarz Trybunału Cywilnego 
w XV arszaune.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni iż na ż danie Ksawerego Konopackiego, o- 
bywatela, w osadzie Targówek pod Warszawą

AT. I). 2 7 2 9 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, .,iż na- żądani^. A leksandra  
Epszte jh  obywatela z własnych funduszów się 
utrzymu-rąc.ego w Warsżawlc pod Ń 1778 z a ­
mieszki (ego a zam ieszkani1' prawne do te­
go in teresu  u F ranc iszka  Modrzejewskiego 
I 'o  i n o  Trybunału  w Kaliszu obrane mające­
go, od k tórego  toiiże P a tron  za Obrońcę jest 
istaUowiony i sprzedaż dóbr ziemskich Mią-łto 
/ .duńska Wola z pryyiegłośeiami, w drodze 
przymusowego wywłaszczenia w poszukiwaniu 
sumy rs. 12,000- z procentem od dnia 1 Lipna 
n. r. ! 8 t6  v. od Ju l ju szą  Złotn ckiegu jako wła­
ściciela w wsi 1’taszkowicarh mieszkającego, 
zajętych popiera Protokółem Komorni ka 
przy Sądzie* A pelacyjnym Ludwika Wicliro- 
wskiego 21, 24, 27, 28, 29, Lutego (6, 7, 9, 
; t ,  12) Marca i 1 (13) M arca 1 8 6 8  r. sporzą 
1 zony u, zajęte zostały w dro ize przymusowe- 
ł\i  o - -.v 1 -  zc/.rnia .

DOBRA ZIE M SK IE
t l i n s l o  Z d u ń s k a  W o l a ,  składająca 

•Się /. wsi Z lu ń  ka Wola vel Ju ry d y k a ,  z kolo 
uji Zduny, Ogrodzisko i kolomj: Poręby, z 
wszystkiem tem co do właściciela' dóbr należy, 
i wszelkioini dochodami i użytkami w dobrach 
tvcb pr/ .et ich właściciela c iągnąć się rnogąuo- 
mi z wyl.ićzcnlem gruntów i zabudowań wta 
sn ści mieszkańców miasta i kolonistów « m ó ­
wiących, t . k  j a k  w protokóle  zajęcia oó szczy 
.'ólć op isane ,  które u. ległe są od tniaut: Sza­
dku wiorst 9, S ieradza  13, Lasku wiorst 14. 
V abEnioe  30, Lodzi 45, Widawy 17, a War- 
izawy 168, przez które  przechodzi t r a k t  I r / .ę -  
du zwany fabryczny.

Stdudajst się podług osnovvv wykazu hypte  
śzuogo z miasta  fabryczn- go Zduńskiej Woli. 
d,o.któ*ego wieś Kawenczynek vel Kawęnczyn 
A. i B i pustkowie K ar t  wcielone, m emni j z 
wsi Zduńskiej  W o l i  vel Ju ry d y k i  kolonji Zda 
ny, O <iodąiąkó i Poręby ,  zaś podług zapr. w - 
dzonego obćcnie na gruncie gospodarstwu z 
miasta Zduńska Wola, z wsi Zduńska Wola wel 
tu ry d y k a ,  kolonji Zd ny, Ogrudzigka i Poręby 
składające się, położona w gminie M agistra tu  
miasta  Zduńska Wola cę.do samego mi acta  co 
zaś do innych nom enkla tur  wiejskjeh w gmi­
nie Zduńska Wola w p a ra f ja c l :  Zduńska Wola 
oddzielnej dla  wyznawców rzymsko-kato li­
ckich  i ewangelicko aug burskich w juzysdykcji  
Sądu Pokoju w Szadku ,  powiecie Sieradzkim 
gubernji  Kaliskie j,  k tó rych  hypotccżnym wła­
ścicielem je s t  Ju l jusz  Złotnicki w wsi Ptaszko- 
wicach zamieszkały.

Leon S ikorsk i  Lekarz za k o n t ra k te m  pod 
dniem 21 S ie rpn ia  1887 r. prywatnie zawartym 
wydzierżawił od .Juljuszą Złotnickiego cały dom 
pod Nr. 2, oraz zabudowanie pod Nr 7 opisa 
r e  z podwórzem przyległym na la t  3 licząc od 
Ś. Michała 1867 r. za czynsz dzierżawny rs 
375 z góry zapłaony, Wilt he lm  Majmon aa kou 
t rak tem  prywatnym po 1‘ dniem 13 Maja 1 8 6 6  
i . w i-d ■ i rżawił i d Ju ljuszą  Złotnickiego na lat 
i  licząc od 29 Września 1866 r. ogród pod Nr, 
22  z przyległym grun tem  i łąką  oraz staw pod 
N r .  23 opisane, za czynsz rs. 135 z góry zap ła ­
cony. Aron Sz.tejnborg płaci czynszu Ju l ju  
szowi Złotnickiemu za cale p ierwsze piętro w 
domu pod Nr. 3 zadzierżawione rocznie rs. 75 
urnowa ta kończy się z dniom ekspirar j i  dzier- 
,+ awy prop nacji.

Podatki z tych dóbr 0 ,‘łacają  aię wiącznL. z 
imiotni dobrami Stęazycp, Opieain Pulkop i
C.qcby oddr.i«lnc księgi  wieczyste iiłsijnoein 
które nio są zajęte, se g reg a c ja  więs tych dó|)r 
podatków dotąd nie nastąpiła , k tóre  z Całych 
dóbr wedle ś w i a d o c t a  kasy wyno.^Tcą rą. 2(H9
kop. 9 y2. ^ *

Szczegółowy opis dóbr zajętych Zduńskiej 
Woli i wszelkich szczegółów iio .zajęcia tego 
i dn< s z p y c h  się, znajduje się w p io tok le  zaję- 
c i a u popierającego sprzeda?. F ranciszka  Alo-

P.sarza T

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPŁITLE IŁACJŁJCTBB.

w domu pod Nr. 84 zamieszkałego, a zamiesz-l drz.ejewp.kie.go Patrona w biórz j P*sarza lry
kanie prawne do tego interesu i całego postępo-; gdzie równie zbiór obja men i warun-
wania subhastacyjnego, u Mieczysława Wyrzy-i K(,w przejrzane być mogą.
kowskiego Obrońcy przy Rządzącym Senacie w ! Protokół zajęcia doręczony j e s t  w kopiach.
Warszawie pod Nr. 551 zam ieszkałego, obranej ji’isarzosvi Sądu Pokoju  Okręgu S ad k ow sk ie-  
mającego, a’ poszukiwaniu sumy rs. 858 kop. i 2 ° ’ M januw i Otockieinu, r : ańciszka Lew ko 
30 z procentem prawnym od d. 1 Stycznia 1874 i "icz«i >ako zastępcy Pisarza, Adamowi Sarno* 
r. i kosztów od T eofili z Szwejkowskich i Igna^ 1 ckiemu Burmistrzowi miasta Zduńskiej n  oh 
cego maJż. Gajkiewicz, obywateli, w łaścicieli | ltelik iO “ i Piotrowskiemu Wójtowi Giu-ny 
nier echo mości pod Nr. 40E  w osadzie T argó- ! Zduu>kn W ola tym os tata in do Fjk własnych 
wek albo Nowej Pradze pod Warszawą p oło- j  dni» 22 Czerwca (4 Lipca) 1&6S r. ś
żonej, tamże zamieszkałych, protokółem A le- ^  księgi wieczystej dóbr zitu isk  ch Zdun jk; 
ksandra G a w r y ło w  Komornika przy Sądzie A - | °^a w Kaneelarji Ziemiańskiej d. Ib “
pelacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 19 1 r. b. wniesiony i wpisany zaś do księg

N . D . 793. Rejent K aneelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

P o zgonie:
1. Emilji Błeszvńskiej wierzycielki rs. 750 

pod Nt 20 w Dz. IV  wykazu na dobrach Pod- 
stole i Cieśle z O-gu Petrokowsk ego ubezpie­
czonych.

2. Ernesta Lauterbacha co do: I. Tytułu
własności Dóbr: a) W ęglewice, b) Raduszyce, c) 
Brzeziny z okręgu W ieluńskiego, oraz: 2. codo  
prawa w ycięcia drzewa na przestrzeni włók 25 
z lasów Dóbr Ożarów i Przedmościo z O-gu 
W ieluńskiego pod Nr. 10 i II w D z. III. 3. z 
włók 10 z tychże lasów pod Nr. 13 w D z. III  
wpisanych, i 4. Ewikcji z pdd Nr. 24 Dz. IV  
Dóbr Ożarów, wszystkich pod Nr. 9, 11 i 12 
D z. III  i Nr. 19 D z .IV  lakże na dobrach Przed- 
moście mieszczących się, tudzież 5 . co do rs. 
100,000  pod Nr. 7 w Dz. IV  wykazu na dobrach 
Łubnice z O-gu W ieluńskiego zahypotekowa- 
nych, bezpieczeństwo swe pod Nr. 6 na dobrach 
Jeziorko z Okręgu W ieluńskiego rozciągają­
cych, otworzyły się spadki, do uregulowania 
których, termin na d. 1 (13) Sierpnia 1874 r 
przed sobą wyznaczum.

Kalisz d. 26 Stycznia (7 L utego) 1874 r.
Zenon Łopuski.

,V. D. 822 P isarz K aneelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podaje do wiadomości że po nastąpiono)
śmierci:

1. Teofila Kornackiego, wierzyciela na nie­
ruchom ości Nr. 395 i 404 w mieście P łocku
położonych.

2 . Józefa-Jana Romanow współwłaścicieli, i 
K a z i m i e r z a -Antoniego 2-eh imion Rostkow-
skiego, w ierzyciela dóbr Pjanowo Bąrgły z
Pułtuskiego. y , . .

3 M iko ła ja  M ieszkow skiego, w łaściciela 
dóbr Chrom akow o. z M ław skiego i w ierzyciela 
sumy na  dobrach  K ozłow o z o - g u 1 ułtuskiego

4. Jó z efa  R ybickiego i Jó z e fa -J u lja n a  2-ch 
im ion Rybickiego, w spółw łaścicieli d ób r I ra- 
mino Wielkie z  Płockiego.

5. S zym o n a-Jan a  2-ch imion S trubczow skie- 
go, w łaściciela dóbr llem bieliu  z L ipnpw skiego.

6. Marii Skoniecznej, współuierzycielce dóbr 
Bogurzyn z Mławskiego i Glinowieck z  Przas­
nyskiego.

(31 ) Marca 1874 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i 
zaaresztowaną została,

NIERUCHOMOŚĆ  
w Targówku, albo raczej w Nowej Pradze pod 
W arszawą przy ulicy Stolarskiej, pod Nr. 40JS 
hypotccżnym, w gminie Brudno, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju W ydziału IV  w Pradze, ną grun­
cie dziedzicznym położona, prawem własności 
do egzekwowanych dłużników T eofili z Szwej- 
kowskich i Ignacego m ałż. Gajkiewicz należąca I 
i w tychże posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, przybli­
żonej rozległości około łokci 40 na szerokość, 
a głębokość około łokci 35 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1 . Dom  drewniany o parterze i jednem pię­
trze gontami kryty, dwa kominy murowane ma-
« c y -

2. Komórki z drzewa gontami kryte, w pra­
wem rogu tych komórek jest urządzony lokal z 
jednej izby z kominom murowanym nad dach 
wyprowadzonym, w środku tego zabudowania 
mieści się kloaka.

3. Podwórze niebrukowane parkanem ogro 
dzone z bramą wjezdną i furtką, w podwórzu 
jest studnia combrowaua z której woda w ydo­
bywa się za pomocą kulkL

W nieruchomości tej jest ośmiu lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ilości ceny najmu uiszcza­
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i : 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego M ieczy­
sława W yrzykowskiego Obrońcy przy R ządzą­
c y m  Senacie, w Warszawie j od Nr. 551 za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kaneelarji Trybunału tutejszego 
w W ydziale l  ym złożone przejrzane być mogą

Zajęcie w kopjach doręczone:
:. Maurycemu Krasuskiemu, W ójtowi gminy 

Bruduo, do której rzeczona nieruchomość nale­
ży tamże pod N . 25 w Nowej Pradze urzędu 
jącemu na ręce w łasne.

2. W. W acławowi Łukomskieinu Pisarzowj 
Sądu Pokoju Wydziału IV -go w Pradze przy 
Warszawie, tumżo urzędującemu, na ręje  
Piotra Cieruszkiewiczu Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 2 7 Marca (8 Kwietnia) 1874 r.
W niesiono do księgi wieczystej, powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie, d. 28 Marca 
(9 Kwiotnia) 1874 r., a wdniu dzisiejszym do 
księgi zuaresztowań w Kaneelarji Trybunału 
tutejszego W ydziału I na ten cel utrzymywa. 
ńejj wpisano zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po-

regestrowań na ten cel w biórzc Pisarza ntizy  
mywanej d. 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. wp:sa 
ny i znregestrowauy /.ostał.

Sprzedaż dóbr t y h  odbj wać s.ę będ .'e na 
audjencji Trybunału Cywilnego w KałiszU w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu Sądu- 
wyra pry ulicy Józefina stojącym Pierwsze 
ogłoszenie warunków licytacyjnych i sprzeda 
ży  na audjencji wspomnianego Ty bunalu w dniu 
17 (29. Września j866  r. o godz nio 10 z ra ­
na nastąpi.

Po odbyciu trzech publikacji warunków 
termin do temczasowego przysądzenia na 
dzień 3 ( 1 5 )  Grudnia 1868 r. oznaczono, w 
którym dobra te Patronowi Modrzejewskie 
mu za rar. 18,000 zasądzono, a termin do 
stanowczego przysądzeniu na dzień 20 Maja 
(2 Czerwca) 1870 r. wyrokiem z ilacji ozu* 
czono, który jak  i następnie dla zaszłych  
sporów do skutku nie doszły, w trakc e tego 
Aleksander Epszteju przez akt cessji z dnia 
15 (27j Lipca 1873 r. przed Markiewiczem 
Rejentem sporządzony, wierzytelność swoją 
rsr. 12,00(1 z procentem i kosztami odstąpił 
Dawidowi Rozenblum Bankierowi w War­
szawie pod Nr. 590 zamisszkałemu, a za 
mieszkaniu prawne u Franciszka Mod. ze 
jewskiego Patrona w Kaliszu obrane mają. 
cernu, który od niego dalej subhastacją po- 
p era, gdy w terminie na dniu 7 (19) L isto­
pada 1873 r. oznaczonym licytacja, dla bra 
t u  licytautów do skutku nie przyszła. Try­
bunał wyrokiem z dnia 20 Listopada (2 Gru 
dnia) r. z. obniżając szacunek taksą ustano­
wiony po raz drugi posta owił, że licytacja 
od rsr. 49,500, rozpocząć się ma następnie 
przez wyrok ilaęyjny z dnih 27 Grudnia (8 
Stycznia) 1873/4 r. termin do stanowczego 
przysądzeuia na dzień 8 (2 0 ) Lutego r. b. 
godziuę 10 z rana oznaczył, który d li braku 
konkurentów spełzł bez skutecznie, poczem 
Trybunał wyrokiem z dnia 21 Lutego (5 
Marcą) r b szacunek rzeczonych dóbr tak­
są , ustanowiony do rsr. 33,000 obniżył, a 
wyrokiem dacyjBym z dnia 16 (28) Kwietnia 
t  b. termin do stauowczego przysądzeuia na 
dzień 4 (16) Czerwca r b. godzinę 10 z rana 
-jzm-czył

Kalisz d. 17 (29) Kwietnia 1874 r.
S k o c z y ń s k i .

N. D . 2728. P isarz 1'rybunalu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż na żądanie Wiktorji Mia 
newskiej wdowy, z łaski fmuilji utrzymującej 
,ńę, w Szczytnikach powieciu Kaliskim zam iesz­
kałej, a zarąioszkanie prawne u Franciszka Mo- 
przejewskiego Patrona Trybunału w Kaliszu,

obrane mającej, od której tenże Patron stawa i 
s-abhostaeją Młyna W odnego-Ruda w jtoszńki- 
waniu sumy ra. 9Q0 z pfocenteta i kosztam i po­
piera. Protokółem  Romualda Pinowskiego 
Komornika Trybunatu w dniu 27 Listopada (9 
Grudnia) 1873 r. rozpoczętym, a 28 Listopada 
(10 Grudnia) 1873 r. i BI Grudnia 1873 r. (12  
Stycznia 1874 r-J ukończonym, zajęty został 
na sprzedaż w drodze przymuszonego wy własz 
czonid

M ŁYN W O D N Y  
K u t ia  zwany, z olejaiuią i jagielnikiem tu 
dzież gruntem i łąką do takowego należą cemi, 
w dobrach Jezew , parafji itu łyń , gminie K ro- 
kóeićo, powiecie Sieradzkim, okręgu Szadko • 
wskirn położony, składąjąOy się z domu miesz­
kalnego wraz z Młynem woduy pod jednym da­
chem z drzćwa z balf gpntem bryty przy kory­
cie rzieki Ner, z budynku na polach z drzewa 
na przynisiaeh w słupy z bali gontem krytego, 
w którym jest olejarnia i jagieluik o jednym 
koszu z pogrodkami. Sklepu w ziemi z drze­
wa, z stajni i obory pod jednym dachem z drze­
wa, słomą krytyoh, z stodoły na podmurowaniu 
w ryglówkę zbudowanej, tarcicami obitej gon ­
tem krytej o dwóch klepiskach, chlewów starych 
z drzewa, słom ą krytych z gruntu ornego obok  
tegoż Młyna położonogo włóki jednej obejmu­
jącego miary nowopolskioj, graniczącego z 3ch 
stron z gruntami włościan i folwarku Ruda a z 
czwartej z dobrami Puczniew, z stawu przy 
M łynie i rzeki Ner w teritorjum gruntów M ły- 
ua położonych, klina gruntu pomiędzy Młynem
1 Upustem prętów 230 obejmującego i łąk i nad 
rzeką Ner od Upustu aż do ogrodów w łościań­
skich ciągnący się morgów 7, miary nowopo - 
skiej obejmujący, z rzeką Ner, upustem i ogro­
dami włościan graniczący, wszyBtko to stanowi 
własność Józefa Wilhelma Szultz młynarza, w 
tymże młynie zam ieszkałego i w jego znajduje 
się posiadaniu. Odległość od miast najbliż 
szych jest: Zduńskiej W oli mil 3, Łodzi 4 1/ ,  
Sieradza 4*/2, Kalisza 9. Podatki rocznie o 
płacające się do kasy w Sieradzu wynoszą rs 
375 kop. 17, dalsze szczegóły wymieniono są w 
protokóle zajęcia.

A kt zajęcia wręczony został Józefow i Ga­
domskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu w Szadku 
do rąk własnych, a Adamowi W ejk W ójtowi 
gminy Krokoc.ce na ręce Tomasza Kapituły w 
dniu 26 Stycznia (7 Lutego) 1874 r. następnie 
do księgi wieczystej dóbr Jezew d. 10 ( 22) 
Kwietnia t. r. wniesiony, a do księgi zaareszto­
wać w Trybunale w biórze Pisarza utrzymy­
wanej dnia 16 (28) Kwietnia t .  r. wpisany i za- 
regestrowuuy został.

Sprzedaż zajętych nieruchomości odbywać 
się będzie na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu, w miejscu jego posiedzeń. Warunki 
licytacyjne oraz zbiór objaśnień w biór/n Pisu 
rza Trybunału i u popierającego sprzedaż 
Franciszka Modrzejewskiego Patrona przejrzą 
ne być mogą.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi na 
publicznej audjencji Trybunału w dniu 28 Ma­
ja (9 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana.

Kalisz d. 17 (2 9 ) Kwietnia 1874 r.
Skoczyński.

N . D. 2664. Rejent Kaneelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

Podaje do publicznej wiadomości: że na żą­
danie Antoniny Czajkowskiej wdowy, oraz o 
pieki nieletnich po Tomaszu Czajkowskim  
współsukcesorów, z mocy upoważnienia JW . 
Prezesa Trybunału Cywilnego z d. 24 Kwiet 
nia (6 Maja) 1874 r. N . 4551 udzielonego. 
Z A K Ł A D  C U K IER N IC ZY  w W arszawie pod 
firmą Tomasza Czajkowskiego w domu pod N 
6 38ł. przy ulicy C'ystej istniejący,tytułem VIII 
spisu inwentarza objęty, do którego należą: a. 
rygały, meble i utensylja sklepowe, różne to­
wary mianowicio: b. bombonierki i pudelka o 
zdobne do cukrów w znuczncm wyborze, c. ma- 
terjaljn do ozdób cukierniczych służące, d. ma- 
terjały surowe, e. soki, Iconf tury i konserwy 
rozmaite, f. ciasta, cukry i wyroby czekolado­
we, g. wina, wódki, araki, likiery i nalewki, 
h. różne sprzęty i naczynia do wyrobów cukier 
nicżych służące, tak miedziane, jako też mo­
siężne, żelazne, z blachy i cyny wyrobione, 
wreszcie i. maszyna parowa gazem opalana 
sile 3 koni z kompletnemi przyborami jako to: 
pasami komunikacyjnemi, rezerwoarem. walca­
mi i pompą do fabrykacji czekolady służąca, 
lub do innej fabryki siłą pary prowadzonej za­
stosować się m ogąca, tudzież inne maszyny cu­
kiernicze do fabrykacji czekolady i innych wy­
robów służące, w skutek rozporządzenia Bady 
familijnej z d. 16 (2 8 ) Kwietnia r. b., sprzeda­
nym zostanie przez licytację publiczną tu w 
W arszawie w domu pod Nr. 6386. przy ulicy 
Czystej w d. 3 (15) Maja r. b. o godz. 3 po po 
łudniu przed podpisanym Rejentem rozpocząć 
się mającą.

Licytacja ta poprzednio dla braku konku­
rencji do skutku nie doszła, odbywać się bę­
dzie ryczałtow o czyli na ogół, od
2 3 części szacunku taksą wskazanego, w bra­
ku konkurencji na sprzedaż ryczałtową, licy­
tacja tych przedmiotów gposolieiii szcze- 
ffółonym  dokonaną zostanie, poczynając 
od 2 części szacunku taksą oznaczonego.

O bliższych warunkach tej sprzedaży, sposo­
bie wypłaty postąpionego szacunku, oraz obo­
wiązkach i prawach nabywcy służących, po- 
wziąść można w Kaneelarji hypoteeznej podpi­
sanego Rejenta i u Juljana Czajkowskiego 
Adwokatu w Warszawie przy placu Krasińskich 
w domu pod Nr. 1 nowym zamieszkałego.

Warszawa d. 24 K w ietn ia (6 Maja) 1874 r, 
J ózef Z b ik o w s k i

D. N. 2731. Komornik p rzy  Sądach Pokoju  
w Łukowie Garwolinie i  Żelechowie.

Podaje do wiadomości, żew  d. 4 (16) Czer­
wca r. b. o godzinie i -ej po połtidn u przed 
Rejentem przy Sądzie Pokoju w Żelechowie 
Wiktorem W yhzłowskim  w tymże Żelecho 
wie zamieszkałym i w jego Kaneelarji odoy 
wać iię  będzie licytacja na trzechletnie wy 
dzierżawienie 16 osad włościańskich we wsi 
Brzesco nad W isłą (wbliskości fortecy Iwan- 
gorod) w powiecie Garwolińskita, gubernji 
Siedleckiej jurysdykcji Sądu Pekoju w Ż ele­
chowie gminie Pawłowice położonych, a na­
leżących do własności 1. Stanisława Pawe­
lec starego, 2 W incentego Cerol, 3. Sta 
nisława Fal, 4. Wojciecha Pawelec, 5. Mi 
kołaja Kurzyp, 6. Karola Kurek, 7. Szy­
mona Kurzyp, 8. Jana Kurzyp, 9. Jana 
Krzyżanowskiego, 10. Pawła k ozio ł, 11 
Stanisława Pawelec, 12. Autoniego Krzy­
żanowskiego, 13. Stanisława Kurek, 14. 
Jana Klaszczak, 15. Józefa Kurzyp, 10. 
Jakóba Kauzli. Osady te mają rozległość  
po mórg 6, 7, 8, i 9, a jedna mórg 11; są ob­
siane w całości w 2/, jarzyną a '/, oziminą 
mają służebność opału i pastwiska podług 
oznaczenia w tabel likwidacyjnej.

Dzierżawa rozpoczynać s ę będzie od 12 
;2 4 ) Czerwca r. b. i trwać będzio do t. d. ' 
m. 1877 r.

Na każdą osadę odbywcć się  będzie licyta 
cja oddzielnie i zacznje się od czynszu rocz­
nego oprócz podatków i s k ł a d k i  gminnej rs 
U  na każdą osadę Idajłcy chęć licytowa 
uia i zadzierżawienia winni złożyć przy li­
cytacji świadectwo pochodzenia włościan 
skiego. Opis osad i warunki licytacyjne 
dzierżawy ich, oraz świadectwo opłacanych 
podatków złożone s i  w Kaneelarji wymienio 
nego Rejenta i w każdym czasie mogą być 
przejrzane

Żelechów d. 29 Kwietuia (11 M aja) 1874 r.
Kazimierz Gadomski, Komornik sądowy-

gu /a  Żelazną bramą, w tymże dniu o godzi­
nie 12-ej w południe uii targu Stare-Miasto
i w d 'R f ip )  Maja 1871 r. o godzinie 1 O-ej z 
raua.ua targu Stare Miasto zwanym w War­
szawie. w drodze egzekucji sądowej zajęte 
ruchomości jako to.- meble machon owe, je­
sionowe, jpstra, kredens jesionowy, komody 
dębowe i ibne, oraz towary, to jest aksamit, 
ina-terje. mora, mąntyna, pons de sois i fail w 
różnych ko orach i gatunkach, przez publi­
czną licytacją sprźedane będą.

Ja n  Alielech Komornik, 
pod N. 1771a. zamieszkały.

N . D . 2732. W dnip 3 (15) M aja 1874 r. 
poczynając od godziny 10-ej z rana na tar­

N . D . 2746. Prawnie zajęte objekta jako to: 
źóżue meble machoniowe, jesionowe, lustra, ze­
gar, naczynia kuchenne, bielizna i garderoba, 
miedź, mosiądz, kamienie szlifierskie, tokarnie, 
buty i t. p. w Warszawie, w d. 3 (15) Maja r. 
b. o godz. 10 rano na Grzybowie, w d. 8 ( 2 0 ) 
b. m. o godz. 10 rano na placu W itkowskiego, 
o godz. 12 w domu Nr. 1105, a o godz. 2-ej z 
południa w domu Nr. 969,.983/4, i w d. 9 (2 1 )  
b. m. o godz. 10 rano za Żelazną bramą, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

W- Karw ow ski, Komornik.

N. D . 2748. Zajęte w egzekucji sądowej 7ru- 
ch< mości jako to: wiktuały i całe urządzenie 
sklepikarskie o godzinie 10 na Grzybowie w 
dniu 3 (1 5 )  Maja r. b. - pianino, fszafa, łóżko, 
garderoba, zegarek i pierścionki złote w dniu 
7 (19) Maja r. b. o godzinie 10 za Żelazną 
bramą w W arszawie przez publiczną licytacją  
sprzedane będą.

W arszawa d. 30 Kwietnia (12  Maja) 1874 r.
A . Gawryłow, Komornik.

N. D. 2730. W dniu 3 (15) b . m. i r. o 
godzinie 10 rano na placu Krasińskich zwa­
nym w W arszawie prawnie zajęty zegarek 
auk er srebrny kryty i z łańcuszkiem  złoiym: 
przez publiczną licytacją sprzedany będzie.

Czamański, Kotnomtk, 
przy S. A . K. P . Nr. 549o.

N. D. 2 74 7. Prawnie zajęto ruchomości 
przez publiczną licytacjo przedane będą a mia­
nowicie dnia.3 (15 ) Maja r. b .o  godzinie 12 w 
południe za Żelazną bramą w Warszawie me­
ble rozmaite, lustro, zegary, i t p. a dnia 9 

21) Maja r. n, w temże miejscu o godzinie 11 
z rana ,  fortepian, meble machoniowe i t p. 
przedmiot*.

M  R zew nicki Komornik

/AUOZYVY KDYkT YLNE 
i ŚLEDCZE.

B i l l a O B M  K i>  E V A y

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

8559 wypadkowo zaginęły. 1— 3

N. D . 2587. Listy L ikw idacyjne
Król. P o lsk iogo Nr. 15588 na rubli 500 i Nr. 
20422 na rubli !00  z kuponem pł. j Czerwcu 
1874 r„ skradzione zostały w Konstantynowie.

O czom podając do wiadomości, nadmienia 
iię iż gdzie należy, stosowne ostrzeżenia uczy­
nione zostały.

( 2 - 3 )

N. D . 2618. Przy ulicy (królew skiej 
pod Nr. 23 (nowym), wprost ogrodu Saskiego 
na 1-em piętrze; jest do wynajęcia od l-g o  L i­
pca r. b., lub zaraz

składający się z 14 pokoi elegancko umeblowa­
nych, z fortepianem, bilardem, kredensem to 
jest: ze wszelkiemi należytemi wygodami; wi­
dzieć można od godziny 12 do 3 po południu.

N. D. 2725. Z powodu w y j a z d u  są 
do sprzedania rozmaite meble z lepszego 
gatunku, z a  u m i i i r k o w i u i ą  c e n ę .  
'fidzieć motna w każdym czasie na Zakro­
czymskiej ulicy N. domu 2 mieszkania 9 .1 —3

N. D . 2701
S p r z e d a j e  s i ę  H O i  g n i a d y ,  do-

skonało ujeżdżony, przyzwyczajony do f r w n -  
t l l  p i e s z e g o ,  nieboi się w y s t r z a ł ó w
armatnich i karabinowych, muzyki i w ogóle 
wszystkich ewolucji wojskowych. Koń rosły, 
silnej budowy z mocnemi nogami, cena r s .  
3 5 0 .  V/ Częstochowie Hotel Angielski 
apytać Kapitana Malewieza.

N. D 2666. Zagubiony został dowód na 
zastawione w Banku Polskim przez Stanisła­
wa Przewóskiego w dniu 17 Stycznia 1874 r. 
Nr. k* itu  6419 obligację I Em issji Rosyj­
skiej premjowej pożyczki, a mianowicie: 
serja 7090 Nr. 4, ser. 3118 Nr. 11, ser 3879 
Nr. II , ser. 9747 Nr. 13, ser. 6734 N r. 34, 
ser. 18776 Nr. 30, ser. 646 Nr 39, ser 2521 
Nr. 48, ser. 3,522 Nr. 48, ser. 2523 Nr. 43. 
ser. 2524 Nr 48, ser. 2525 Nr. 48, ser. 2526 
Sr.  48, ser. 2527 Nr. 48, ser. 252a Nr. 48, 
ser. 2529 Nr. 48, ser. 2,530 Nr. 48, ser. 2531 
Nr. 43, ser. 2512 N r, 48 ser. 2533 Nr. 48, 
ser. 2534 Nr. 48, ser 2536 Nr. 48, ser. 2537 
Nr. 48, ser. 2538 Nr. 48, ser. 2539 Nr. 48, 
ser. 2540 Nr 48, ser. 2541 Nr. 48, ser. 2542 
Nr. 48, ser. 2543 N . 48, ser. 17941 Nr. 48, 
ser. 6735 Nr. 34. Łaskawy znalazca raczy 

ddać takowy do wód Stan sławowi Przewó- 
skiemu w Handlu A. Rodkiewicz przy ulicy 
Miodowej Nr. 9 nowy. 2—3

N. D. 2724.
H I L U r A  Ł » l t I B l K » O W K

za Nr. 14481. 8443, 3U 54, 12493. 12556, 
12327, 50,059, 15418. 1202, 15369,2620 i

N. D. 2446 Sąd Policji Poprawczej Wy­
działu I w Warszawie. Zapozywa Frańcisz- 
ka Barci kowskiego lat 4s podającego, wyro­
bnika, poprzodnio we wsi Ludwinowie Ra 
dzimińskiego powiatu zam ieszkałego, obec­
nie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 
3d stawił się w Sądzie tutejszym dla z ło ż e ­
nia wyjaśnienia w sprawie własnej. 

W arszawa d. 15 (27) Kwietn a 1874 r.

N . D. 2448. Sąd Policji Poprawczej W -lu 
I w W arszaw ie. Wzywa uiew iidom eg. z 
pobytu W incentego W asilewskiego, czela­

dnika mularskiego zamieszkałego, ponrze- 
dnio pod N. 214, ażeby w ciągu dni śo  l i ­
cząc od daty niniejszego wezwauia stawił 
się w Sądzie tutejszym w własnym interesie 
w przeciwnym bowiem razie po upływie o- 
/.uaczonego terminu, posląpionem z nim bę­
dzie według prawa.

Warszawa d. 8 (20) Kwietnia 1874 r.

N. D- 2080. Sąd Policji Poprawczej Wydzia­
łu ( w Warszawie.  Wzywa Rojz j  Szajncholtż  
to!«ro»aną, pierwej pod Nr 639 zamieszkałą, 
obecnie z miejsca swago zamieszkania niowia. 
demą a,by w przeeiągu dni 30 liojąc od daty 
niniejszego ogłoszenia w Sądzie stawiła  się 
z-dyż w przeciwnym razie  postąpione z niąbę- 
podlog prawa.

Warszawad 19 (31 )  Marca 1874 r.

JI.o3B0.aeH0 ąeuaypuk). w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


